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K E R J E R W I L E I N S K I
NIEZALEŻNY PZIENNIK DEMOKRATYCZNY

Sefm uchwalił ustaw ą  
o pełnomocnictwach

w brzmienia profektu rządowego
Dzisiejsze plenarne posiedzenie Sej­

mu poświęcone było debacie nad projek 
lenn ustawy, upoważniającym Pana Pre- 
zyde.nla Rzecj ypospoRtej do wydawania 
dekretów.

W  posiedzeniu wziyf udział czlomko- 
"  ie rządu z p. prein jerem Kośeiałkow 
skini ] wicepremierem Kwiatkowskim na 
czele. Przysłuchiwał się również obra 
dom marszałek Senatu Prystnr, prezes 
N I R dr. Jakub KrzenuYński, podse 
bretarz otanu oraz liczni senatorówJc.

Marszałek Car, otwierając posiedzę
O-ife, zaprosił do zajęcia miejsca w prez) 
djum przewodulezącego komisji pos. 
Sowińskiego, poczcm udzielił głosu spra 
wozdawcy projektu rządowego wicemar 
•'■załkuwi Sejmu p. Bogusławowi Mfc 
dŁ'ńskirmu.
(Przemówienie wicemarszałku Mic.rtzin 
a kiego i przebieg dyskus ji podajemy na 
*tr. 5-oj).

Po przemówieniu wicemarszałka Mie 
dzjńskiego i przeprowadzonej dyskusp 
zabrał głos wict-preanjer. mim skarbu 
Eugeniusz Kwiatkowski.

- *ś*

Selm uchwala ustawę
Po przemówieniu ministra rw iatkow  

s ki eg o rozwinęła się obszerna dyskusja, 
która /rekapitulował w dłuższym wywo 
■dzie końcowym referent projektu usta­
n y  p. wicemarszałek MiedzińSki.

W .losow aniu odrzucono zgłoszoną 

przez p. K rukow skiego popraw kę  i CA 
LOŚĆ PROJEKT U RZĄDOWEGO USTA 
W Y PRZYJĘTO W  OBU CZYTANIACH

S ^ i t e p r e m  f e r  §6w
wasadnla słus:ność zamierzeń gospodarczych rządu

W  przemówień'"1, szefa rządu w tej 
izbie i w przemówieniu mojein na korni 
Mi usiłowaliśmy wispolnie w i asirić jak- 
najidokładniej zarówno istniejący sbm 
laklyczny w odniesieniu do zagadnień 
gósipodarczych i finansowych państwa 
jak również odpowiedzieć —  w grani 
cach możliwości —  jak najbardziej kon 
liretnie, co —  wedle opinji rządu —  na 
leży uczynić zaraz, by powstrzymać roz 
pęd zjawisk ujemnych w tej dziedzinie 
życia i co w zarysie należy czynić w 
przyszłości bliższej i dalszej dla sys tem u  
Hczncgo uzdrowienia naszego gospodar 
stwa w jego całokształcie i sparaliżowa­
nia złych skutków obecnej akcji doraź­
nej.

Te wyjaśnienia były wystarazające 
dla pozytywnego ustosunkowania się za 
równo generalnego referenta, jak i ko­
misji do przedłożenia rządowego. Poj.nl 
mo to, zarówno dyskusja, prowadzona 
dziś w tej izbie, jak też i zgłoszony wnio 
sek mniejszości, któremu rząd przeciw 
stawia się kategorycznie, wskazują, iż 
i.-, tnie ją jeszcze pewne momenty niedo­
statecznie wyświetlone.

Ujemna dynamika deficytu
Tak jaik to stwierdził diziś gunorflbiy 

referent p. poseł Miedziński. każdy deti- 
cyt zairównio w  życiu prywatnej jeclnost 
ki. jak i państwa ma swoją wyimdwę i 
swoją żywotną. ale ujemną dynamikę. 
Powstaje on wówczas. gd\ wydatki są

TELEP. OD W ŁASN . KOR E SP  Z W ARSZAW Y.

Gospodarcze prace rządu
O b n l ł k a  k e m o r n e g a .  —  Znłes°enie ochrony "©katarów d l a  mie­
szkań w zw yż  od 5-tfu pokoi. —  Podatek dochodowy d«a pra- 

cownifców prywatnych. —  Komisja do badania kartelów.
cowników prywatnych będzie polegać 
na tem, że stawki zarówno dodatku do 
podatku dochodowego, jak i stawki sa­
mego podatku dochodowego ulegną pod 
wy/szeniu do 5«®/» prasy zastosow un.u

Zapowiedziana przez ministra skarbu 
obniżka komornego, jak się dowiaduje 
Kiy, obejmie mieszkania jedno-, dwu i 
trzypokojowe w staryeli domaeb, obje 
tych ustawą o ochr'mie lokatorów. Usta 
" a  o oehronie lokatorów ma się rozcią 
Kać tylko do mieszkań 4-pokoj. włącz 
hic. Od mieszkań ó pokojowych poczyna 
jąc. ochrony lokatorów nie będzie.

Co do innych zamierzeń, to jak się 
dowiadujemy, sprawa podwyższenia po 
datku dochodowego w stosunku do pra-

p r o g re s ji -
Poza tom z innych zarządzeń, które w 

te- chwili znajdują się w opracowywa 
niu, czynione są prace p.zygotowaw cze, 
do powołania komisji bada ezej w ka. I 
tcluch. Na ezele tej komisji stanąć iU«| 
wiceminister skarbu p. Li rhnicki.

Zebranie posłów b. kombatantów
Na zaprmzeme prezesa Federacji 

1*200 gen. min. Góreckiego w pomedzia 
łek w świetlicy federacyjnej zebrało się 
Około 100 posłów i senatorów b. kom 
balantów. Min. Górecki w dśwższem 
przemów ieniu przedstawił wyniki do­
tychczasowej działalności Federacji pod 
kreślą iąe, że na bark i h. wo jskow yeh 
spadla jki zgonie Marszałka znaczna 
czc*t- odpowiedzialności za los państwa.

Następnie przemaw iał wiceprezes L {‘
deraeji premj, Kośeiałkow ski i omów ■! 
najbliższe prace Sejmu, który pow inicn 
do prac tych przystąpić w atmosferze 
największego spokoju i harmonji.

W  dyskusji zabierali głos posłowie i 
senatorowie Stpiczyński, Kozłowski. Dra 
tw a, Hoffman, Snopczyuski, Pochmar- 
ski, Bakoii Stefański, Bartnicki. Mailey- 
ski j m - T

łub muszą być w iększe od dochodów-. Za 
cały okres kryzysu ten dislicy t skarbu 
państwa —  budżetowo i kaisowo —  jest 
bardzo znaczny, a niezabamowauy nie­
zwłocznie mógłby się szybko zwiększać. 
Jest to nieuchronną kousekwencją fa k ­
tów, Ze dochody 70 procent obywateli 
■państwa spadły .w tym okresie więcej, 
niż o połowę. Na tę sytuację oczu zam y­
kać dziś nii wolno. Czyż kłoś z ludzi po 
ważnych może sobie wy-obrażać, że ten 
deficyt jesl tylko zjaw isl.iiem ujemnem 
w -naczeniu buclialteryjnemi, że psuje 
On nam tylko optykię budżetu i ksiąg 
Karbu państwa.

Jest rzecn\ pewna, i ustaloną, że de­
ficyt ten wywołuje nietylko wiele zja­
wisk ujemnych i to w eał°kszlalei< ży 
cisi pryw alnego i publicznego, ale ponad 
to i to. że skutki te z biegiem czasu i z 
mu ustaniem sum deficytowych ustuwiez 
nie mnożą się i potęgują. Miażeiny wyraź 
nie odróżnić zarówno u nas jak i zagra 
nicą k i‘ka okresów powsta wania tych 
‘.kulików. Początkowo były one najmniej 
szkodliw- dla stosunków- gospodarczych, 
gdy deficyty były pokrywane w rożnych 
państwach z rezerw kas"ow\ch. Następ­
nie przyszedł okres nipli nniunia przez 
państwa walorów, papierów wartościo­
wych, posiadanych przez skarb. Akt 
ten oznaczał przemianę Finansowych 
środków płynnych, grom ad z on ych przez 
życie gospodarcze w instytucjach banko 
w  ych i finansowych na środki zamrożone 
na kredyty długotei minowe. Gdy zabru 
kio już. walorów, rządy pa ó stw przeebo 
dżiły do eikisjpioatowania już nie w las- 
nycii ale obcych dynamicznych rezerw 
kred) towyth Został) więc rozbudowane 
kredylty w bankach, poszły w obieg b.h* 
ly skarbowe, wzrastała emisja bilonu. Ale 
i tu istnieją granice możliwości, nie mó 
wiąc już o tem. że w fen sposób zalrzy 
niuje się sztucznie proces obniżaniu ko­
sztów kredy tu, zarazem zwiększa sśę ob 
ciążenia dla skarbu i to w tym momea 
cie w którym w pływ ) aulomafyc^nie ma
leją.

Duch i trwały deficyt budżefow> w 
kftżdej syluacjii i W kaóleni państwie •— 
to samoczynne (przetrawianie w s/.ystlkich 
kapitałów rucbeinycb i obrotowych, siu 
/ącyoii gospodarstwu narodowemu na 
kapitały nieruchome, zamrożone i odsi 
parowani ud |)rocesów gospodarczycii 
Trwałe i nieopanowane zawczasu deli- 
cyity —  tt> droga do nieuchronnego ban 
kriuidtwa i powstrzymania w ypłacalności 
naljlkarilyinałniejsz.ych nawet zobowiązań 
finansów) cli. Deficyt —  to °dwrotna 
droga procesu kapitalizacji i r°zwoju do 
chodu społecznego. Deficyt —  to uie 
zmniejszenie, ale ustaw iczne i konieczne 
zwiększenie liczby egzekutorów podatko 
wych.

Przy lakiem rozumieniu sprawy — 
niema lak ciężkich ofiar, k łóriby nie o 
płaciły się nawet poszkodowainym obec. 

B n ie —  () iii drogą tych ofiar uida sie rze 
Cżywdście zahamować i zrównoważyć o­

bie strony budżetu, to jest wpływ\ i wy­
datki.

NIE PROGRAM LECZ OBOWIĄZEK.

Dawniej przed rokiem 192(1 w tej w y­
sokiej izbie zadanie stabilizacji waluly i 
.równowagi budżetu opatrywano nazwą 
programu. Rzucano największe słowa 
na rzecz łych dwóch haseł i jedhoczono 
w- imię tych zadań na jsprzeczniejsze ele 
memt) polityczne i społeczne' Rząd nasz 
lego postulatu nie nazywa programem, 
lecz ltbowiązkiYm i to obowiązkiem pod 
stawowym, gdyż tu zaczyna się sama 
możliwość stwarzania pćogramu, który 
dotyczyć mnisi nil deficytu, ale odiiudo 
w-)- i rozwoju go«podanstwa narodowego.

Dopókj kryzys był uważam za krót 
kotrwały. dopóki istniały możliw-ości kre 
dylowe, dopóki nie miały one wyra/nie 
ujemni ch konsekiwencyj dla całokształtu 
życia goisjiodarczego, dla podstawowych 
zadań państwowych, można było się wa 
bać w wyborze radykalnych metod. Tak 
po.dąpiło wiele państw..

Obecnie następuje radykalna /.miana 
poglądów- w izyslkich panisiw^ wszyst­
kich rządów wiszystkicli pariamenlów. 
Z dałychcziaisoWym plautnu rzecz\ w tej 
materii .należy skończyć. Poprzedni r z ą d  

prom jera Sławka nietylko w idy.iał te ko- 
niecznośei, ale również przygotował zna 
czmą część ma 'erjiałów do rozstrzygnięć- 
I>z'ś sprawa jest eałkowie/e dojrzała i 
nic pow inna b jć  załatw iona połowieznie, 
gdyż połuv. icznuść prz) niosłaby same 
Szkody, ai uniemożtlliwilaby reałiizację ja 
kiegokolwiok postulat: pozytywnego.

Stosunek rządu do świata 
pracy

Dopiero na tem tle należ) rozpatry­
wać spranę urzędniczą. Mani) wszyscy 
—  jako reprezentanci rządu swą histoi 
ję stosunku do świata prąci z którego 
w ychudzimy i z którym czujemy się na 
trw a.te związani.

Nie w i magali'byśmy ofiar od urzędni 
ków i jnaeownikńw-, gdybyśmy nie mieli 
pełnej świadoninśei, że w dtiwiłi obecnej 
jest tó taką s a m ą  sprawą i koniecznością 
jak fakt pogorszenia w kryzysie sytuacji 
rolników i wszystkieli 'b\  w-Ueli, nu roz 
porządząjącycli zapasem kapitałów .

Nikt nie może zaprzeczyć, że uderza 
m> w wyższe zarobki i uposażenia do.ś*1 
sfinie. Niemniej nie wiem, czy z okresu 
rządów parlamentarnych inożnaby przy 
toczyć tak demokratyczne rozwiązanie 
problemu jak obc-cnie. Gdybyśmy jednak 
uchwalili całkowite odebrainie uposażeń 
z wszelkienii dodi.lkanii na jwyższym lun 
kejo n ar jus z om państwowym i najiwyżej 
opodatkowanym obywatelom, to mie P ° 
krylibyśmy nawet kilkunastu procent ist 
niejaGOgo def icytu. Sadzę, że lepszą jest 
obrana droga obecna. Obniżka ni a dii 
żą rozpiętość progresywną, a łącznie z 
całym planem budżetowym umożliwia 
realną równowagę budżetu.

(D.  c. przemówienia na str. 2-ej).
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W pierwszą rocznicę złożenia na wieczny spoczynek

+ś. |  p.

ftorjajta Śwk‘£h swsktego
naszego założyciela, opiekuna, członka, współpracowniKa, przyjaciela

zmarłego w  Jn. 27 października 1934 r. w  Kownie

odprawione zostanie w e środę dnia 30 b. m. o godz. 9 min. I 5 rano w  kościele św . Jana
nabożeństwo żałobne

Instytut N m k.-Badaw czy Europy Wschodniej 
Instytut Cudan Spraw «<*'odowosclowycn 

lawnlctwo „K urjer WMeński"
Bałtycka Agencja Prasowa „W ilb i"
Klub W łóczęgów
Związek '  . ‘ ik b w  Ziem i Kowieńskiej 
Akadem ickie Koło Kownlan w  W ilnie

Włui g r u n t a  ogon posuwają sio niprzód
LONDYN (Pat). Na froncie północ­

nym według w ladómości ze źródeł air 
giclskU-h Włosi nie spoty kają żadnego o 
poru. W ojska włoskie w prowincji Tigre 
posuwają się powoli na szerokim fron­
cie Włosi dostali sic obecnie na tereny 
bardziej żyzne, obfitujące w  wodę, co u 
łatwi im zadania aprowizacyjuc.

Nie ulega wątpliwości iż ras Sejuni. 
postępując zgodnie % rozkazami cesarza 
będzie ustępował w dalszym ciągu i pra 
wdopodobnie bez bitwy odda Makałle, 
która została już w znacznej części rwa 
knowana. Obrona Makalh byłaby zresz 
tą trudna, gdyby Włochom udało się za 
jąć wyżyny, panujące nad miastem.

Przypuszczają, że olbrzymie siły, ja­
kie Abisyńezycy wr dalszym ciągu groma 
dzą w okolicy Dessia, zostaną pchnięte 
ku północy dopiero po przybyciu cesa­
rza, klóryr oczekiwany jest w Dessie w  
początkach listopada.

KOMUNIKAT W ŁOSKI Nr. 31.
Hz/tn, (Pa i). Mimftterzlwo pracy i propagan  

dy ogłusza następujący ..cnmiiikat nr Ul. Ha 
froncie erytre jskiin jak donosi gen. dc Rono, 
dnia 28 b. m. dwa oddziały pierwszego korpusu 
dokonały wywiadu w Ilausieii, głównej miejscu 
w  ści prowincji Haramat. Starszyzna z wielu re 
jonów , w  których nie ma jeszcze garnizonów  
włcskich stawiała się w  dowództwie włoskiem  
i  \dui dla złożenia hołdu. Grupa ochotników  
tubylców dokonała rekonesansu z Aksum w 
kierunku rzeki Takazze, nie trafiając nigdzie 
na opór.

Na froncie sontalijskim patrole Iluhatów' 
zmusiły do ucieez.ki grupy wojsk abisyńskich 
pomiędzy Soilłavc i Gorrahei. Sawet na tym
1 roncie wielu wodzów poszczególnych szczepów 
zgłasza swą uległość dla W łochów. Zabrano abi 
syńczyKOin 732 karabiny. Samoloty n a  obu fron  
ła d ’ dokonały zwykłych w j wiadów.

NA POŁUDNIU  ATAK IIEZ W YN IK Ó W
Na froncie -południowym. według inforoia- 

eyj ze źródeł francuskich i nicmicekieh. rozpo  
częty wczoraj marsz W łochów  naprzód nil daje  
narazić większych wyników. Abisyńezycy wy 
raźnie unikają starć AV dolinie rzeki Barai po 
suwają się ostrożnie naprzód czołgi w łosk:e. Sa 
m it  ty włoskie bomhardiowaly Gabredarre na 
póii oc od Gorratrci.

z a g i ę t e  w a l k i .
Kurjortzy abisyńscy, kltónzy p rzyb y li <l-o Ad 

diis Abeby ze sztabu ras S e jiu m  w  p ro m o c ji 
T i^ re, op ow iad a li ikorespondentow i Reutera, c 

iw ub iegłym  tygodn iu  ro zeg ra ły  sio zacięte w a lk i 
w  m a łe j do-ibiie p o ło żon e j na połudn ie od Adui. 

Rekonesans włos-ki liczący  k ilkuset żo łn ierzy  
według opow iadań  ku rje rów  abisyńskich, spw 

istnzegł odldział pod  w od zą  dedżasmac-zn K ing 
feu. W ło s i przypuszcza li, iż jest to ty.', u a straż 

aibisyńska. Posuw ali się w ięc  mapjrzód i nagle 

ju k le źU  się w  ogniu pow ażnych  sii abisyńskich. 

ukrytych  na zboczach gćwskśch po obu zbo 

-czach doliny. Straty zairówtno w ojsk  abisyńskich 

jak  i w łoskich, b y ły  bairdz-o znaczne. Wikońcu 

jedn ak  W łos i m usieli co fn ąć  się. W iadom ość  ta 

—  d od a je  korespondent Reutera —  znalazła czę 

ściaw e potw ierdzen ie  w  nzijdowych kotach

TRANSPORTY WOJSK W ŁOSKICH  
DO AFRYKI.

PO RT SAIO, (Pati. Według danych 
f tatystycznych przez kanał Suczki prze­
płynęło w sobotę do A fryk i wschocurej
2 000 żołnierzy włoskich i 2.800 ton ma- 
terjahi wojennego. W  niedzielę zaś — 
16.000 żołnierzy i 290 ton niaterjałii w o 
jennego.

la dwa miesiące
me będzie ani jednego Włocha w Etjopji?

ADDTS ABEBY, (Partii. W obec  udania się na 

frrailt m in istra w o jn y  rasa .NWkąfueta, k tó ry  ol) 

ją ł jednocześn ie gubernatorstw o p row in c ji God 

żiuin. trik*) m in istra wojny ob jąć  ma z pow rotem  
ras Birru.

Ras Guetas-zu gubennaltor ip row incji K a ffa  i 

M aggi b. poseł abisynski w  Paryżu  p rzyb y ł w  

tych dniach dlo s to licy  na cze le  40.000 ludzi. W  

n a jb liższy  pon iedzia łek  udaje  się on  na cześe 
swoich  whjsk do Dessje, a stanUąd w  kierunku 

Mirssa— Ali. gdzi m a połączyć się z innem i w o j 

śkaini abisyńskiem i. W  'kołach aM synskich mó 

w ią , że a rm ja  ta m a zaatakow ać odd zia ły  w ło  

skie k tó re  v> (pierwszych dn iacli paźd ziern ika  

w targnęły  na tym  odcinku do Ab isyn ji.
Ras Gucl.iszu w ro-zmowic- z pnzedsllawicle 

tam  i prasy ośw iadczył, że w  ciągu listopada ar 
mija ahi.syuska gotow a b ęd z ie  do rozpoczęc ia  

o fe n zy w - . Ras podkreślił w artość  bo jow ą  żol 

u ic rzy  ab is j ńskich. \'a wtrącona uwagę, iż  n a  4 

żo łn ierzy  abisyńskich przypada 1 karabin, ras 

od p ar ł: je żć li jeden  z u zb ro jon y ! h pada, lbiii.fi 

je g o  b ierze  następny, k tó ry  byt buz broni. N-usi 

in d z ie  —  m ó w ił ras Guetaszu —  n ie  obaw ia ją  

się śm ierci, m e  oddam y ani p iędzi nasze j ziu

ani. w yprzem y przeciw n ika z naszych  granic, w 

-ciągu 2 m iesięcy oiie b ęd zie  ani jedn ego  W łoe lia  
w  Ab isyn ji.

P o  ro zm ow ie  z dzienn ikarzam i nas GueCaszu 
p rzy jm ow a ł hołd  sw oich  wasalów , iz k tórych , 

'zależn ie od rangi, jedn i ca łow ali g o  w  ram ię, 
inni w  slopę

Dziś ró w n ie ż  pnzybyty d o  Addis Absby 2 po 

c iągi ,z friro— liana, w ioząc (Inensport lódO żo l 
u ie rzy  p rzeznaczony na front Ggadenu

ETJOIM.A M F  USTĄPI ANI PIĘDZI 
ZIEMI

iPARYŻ, (Pat). N ow om iauow an y poseł abi 
sy ński w  Paryżu  W oilde Mairiam ośw iadczył 

przedstaw icielow i „E xc«lls ior • co  następuje 
clicem y pokoju, ule poko ju  honorow ego. N ie  .a 

w rzem y pokoju, dopóki n ie zostaną nam sśwtó 

cone święte m iasta Aksum Adua i Ad igra I ujm 

we-żnia-m pana do wydrukow ania tego. N ie zgo 

dziany się na utratę ani jednego m-otra kiwadralo 
w ego  muszego (erytorjum , najtonuas-t z  radością 

p rzyjm iem y pom oc ekonom iczną i m orałną Eu 

ropy jaką zao fia row a ł n im  kom itet pięciu

Włocnów chcą odprawić z kwitkiem
PROPOZYCJE ANG. FRANCUSKIE
PARYŻ (Pat). Prasa popołudniowa 

donosi, jakoby czynniki rządowe franru 
skie i brytyjskie ustaliły tekst nowej pro 
pozycji, która stanowić miałaby podsta 
wę dla rokowań z Wtocłiami o przerwa 
niu wojny Propozycje te w ogólnych za 
rysach miałyby, być następujące:

1) Włochy otrzymają prawo do kon­
troli kilka prowincyj Abisynji

2) Ani w Ilairarze, ani w  rejonie święte 
go miasta Aksum ani też w zachodnich 
prowincjach Abisynji Włosi nie otrzyma 
ją żadnych terytorjńw.

SI GLSTJE W ŁOSKIE l ZNANO ZA 
NIE DO PRZYJĘCIA.

'LONDYN (Pat). Agencja Reutera do 
wbici u je się że narady prowadzone mię 
dzv rzeczoznawcami angielskimi i frain 
cuskimi w Paryżu nie dały oczekiwa­
nych rezultatów na których podstawie 
możjnaby przedłożyć Włochom lub L i­
dze Narodów konkretnie propozycje po 
kojowegu zlikwidowania zatargu włosko 
abitsyńskieigo.

Jśdk»'kże cfclSe strony uznały, że nie 
dawne propozycje, pochodzące ze źródeł 
włoskich, nie mają praktycznej wartości- 
Sondowanie pokojowych nastrojów stro

- M -

A .  T .  . 1 a ,  U iZ WSK!
w o j e w o d ą  w  P o z n a n i u

W ARSZAW A, (Pat). P Artur Tomasz 
Maruszewcski wojewoda przydzielony do 
ministerstwa spraw wewnętrznych, m :a 
nowany został wojewoda, poznańskim z 
uposażeniem według grupy trzeciej.

ny włoskiej oraz dalsze narady moiga. być 
we Francji da.luj prowadzone nie nrożc 
jednak być m ow y o  tein, aby Francja 
lub W Rryłanjsi wyiluty jakiekolwiek za 
rządzenie bez całkowitej aprobaty Rady 
L igi Narodów.

Możliwość odbycia narody ti z ech m o­
carstw należ} usv;rżae za całkowicie me 
prawdopodobną.

Rząd egipski żąda. od Anglji 
wprowaazeiia konstytucji

K A IR  (PaP. Jak donosi dziennik ,,AJ 
Ahram“ , gabinet Tawifik Nessama Pa ­
szy zw-rócił się w czoraj do wysokiego kio 
miisarza brytyjsktiego w EgiftDcie z ponow 
nem żądaniem wiprowadzenia w  życic 
konstytucji i zawarcia nowego traktatu 
angielsko - egipskiego.

VYTedtug dziennika, w razie nieuwzglą 
dnienia tych żądań Nessam - Pasza za­
mierza ustąpię. Koła polityczne przypu 
szczają, że dymisja Nessama - Puszy na­
stąpi jutro lub pojutrze.

Sejm uchwalił ustawę 
o pełnomocn ctwach

(Dokończenie ze str. 1-ej).

Rezerwę na przyszłość stanowi akcja 
oszczędnościowa, która wymaga nietył 
ko czasu, ale i dobrej woli i najsolidar 
niejtszego współdziałania od kilku tysię­
cy wyższych funkcjonarjuszów państwo 
wycli.

MdKsynuilny termin nadzwy­
czajnych GDCiązeri  —  2 lata
Ponadfto musimy podatkowo uchwy­

cić st°pniowo i te elementy, które dopro 
wadziły do mistrzostwa system ucieka­
nia od wszelkich podatków, utajania 
dochodów i zysków,, a utrzymania życia 
da wysokim poziomie, jakby dla prowo 
kaojj istniejącej nędzy ludzkiej (oklas 
ki). Sądizę więc, że po pbwnym czasie 
— Uzależnionym nietyllho od najlepszej i 
istniejącej woli członków rządu —  ale 
równietż od pomocy reprezentantów spo 
łeczeństwa i zharmonizowania się apa­
ratu urzędniczego z podejmowanym dziś 
wysiłkiem odbudowy naszego gospodar­
stwa »,odpraciijemy się“, zwięlkszymy 
nieco wpływy i zmniejszymy wydatki 
W ówczas pHddamy rewizji i obecne cie 
żkie zarządzen/a, zniżymy nadmierne ob 
ciążenie, uregulujemy nieco w górę upo 
sażenie niższych funkcjonarjuszów pań­
stwowych i prywatnych i dlatego w  d« 
kretach ustalimy maksymalny termin 
dla tych restrykcyjnych zarządzeń na 2 
tata.

PO ZR Ó W NO W AŻENIU  BUDŻETU —  
PROGRAM-

Nie wątpię zaś, że w  tym czasie pocz 
na wyd., wać .pozytywne rezultaty i nowe 
równoległe zarządzenia gospodarcze, to 
„usuwanie przeszkód i hamulców4*, co 
umożliwi nam wispóinie, t. j. nządc wi, 
parłamenitou i organizacjom gospodar­
czy m i organizacjom świata pracy rozbu 
dowanie nowego, pełniejszego i głębsze 
go organicznego programu dla wydoby 
cia się z togo grzązkiego dna kryzysu w 
którem żyjemy.

STANU OBECNEGO BI Z OFIAR 
—  I TO Ol IAIl W SZECHSTRONNYCH  

—  NIE MOŻEMY PRZESKOCZYĆ,
więc musimy się przez istnw jące zapory 
przebić- Jak długo skarb państwa wyka 
żuje msnące deficyty, jaki długo żyjemy 
i wydatkujemy bez żadnego „buforu**, 
bez rezerwy, tak długo jasleśmy bezrad 
ni w-obec każdego- nowego zjawiska, wy 
ma,gającego wydatku ze strony skarbu 
państwa., tak długo o żadnym realnym i 
organicznym prograanie mów ie nie mo 
żerny.

W ALKA O PRZYSZŁOŚĆ "GOSPODAR­
CZĄ PAŃSTW A

jest charakterystyczna tern, że nikt nig 
dy "w hiistoi ji świata nie wygrał je j w je 
dnym wstępnym bojlu Tern różrri .się o- 
na od wallk polity cznych. Nie można się 
więc domagać i od nas. byśmy ją wygra 
li natychmiast i to prawdę bez armp i 
bez rezerw.

NA NAJBLIŻSZĄ PRZYSZŁOŚĆ
powinniśmy tydlko oczyścić przedpole 
Walki z drutów kiolczaktych i wilczych 
dołów, które wszelką myśl o ofonzyw ;e 
gospodarczej, o polityce aktywnej i twó 
lezej —  wyłączają. Narzędziem w tej 
walce staną się> te pehiomocnictw-a, o kto 
re zwróciliśmy się do Izb Usłarwodaw 
czych.

Ale wszelkie ścieśnienie ich w treści 
lub w terminie osłabia tę bron wT sjKisób 
wy raźny i zdecydowany i dlatego proszę 
Wysoką Izbę w imieniu rządu o przyję­
cie przedłożenia naszego w brzmieniu 
przyjętum przez Komisję thmczme oklas 
ki,.

Olbrzymi pożar w Łodzi
S p ł o n ą ł  g m a c h  f a b r y c z n y .  S t r a t y  1 U 0 D G 0 0  z ł .

ŁÓDŹ. (Pat.j thńegłc.j noc- o k c Io  godz. 1,30 
wybuehl pożar w  ginacliu fabrycznym, nale- 
żi|cym <!o firmy Przy górski. Ginach ten sostat 
wydzierżawiony fabryce pluszu berlińskiego i 
fabryce wyrobów  chemicznych ,,Guma“. Trzy - 
piętrowy gmach w  niezwykle szybkim czasie 
stanął cały w  płomieniach.

Akcja 7 oddziałów  straży pożarnej musiała 
zostać ograniczona jedynie do  ocliiv»nv budyn­

ków sąsiednich.
Najw iększe niebezpieczeństwo grnziło siero­

cińcowi p. n „PrzytulisKo“, znajdującemu się 
w  bezpośredniera sąsiedztwie od płonącej fab ­
ryki. Akcja ratunkowa trwała do rana Cały 
trzypiętrowy gmach fabryczny spłonął doszczęt 
-nie. W  goiLiiinch rannych Zawaliły się ściany 
I irzepalonego gmachu. Straty sięgają miljona 
złotych.

\
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Sowiecka
oferta Anglii

Ostatnio w „‘Conltemporary rovic\v“ 
Ukazały się znamienne artykuły dwiuch 
’w’ył>iŁny<‘h publicystów nngiełsfckih M. 
P. Niifiiana- i M Siteeda, poświęconych 
sprawie stosunków angielsko roisy-j 
skieh. W l Mecd. były redaktor „ T i ­
m es^", n uleży do czołowych pubh 
cystów angielskich.

Roz ważania M. P. XLiman a i W. 
Steeda w pewnym stopniu uzupełniają 
się wzajemnie, tak że nwgą być traiklo 
wane jako swego rodzaju całośr. M. P. 
Numan omawia rozw ój stosunków a 11 ■ 
gieisko rosyjskich przed rewolucją 5 i 
stw ierdza że podstawą tych stosunków 
była rywalizacja °hydwu państw w 
farcji. Persft Afganistanie.

V. iclka Brytanja obawiała się rńwni“ż 
' kspansii Rosji w k’Vrnnku Ind ji 
Wszystko to złożyło się na podstawie 
niechęci i antagonizmu w  stosunku do 
Rosji carskiej. Jednalk nicbczpicczcńst 
u o niemieckie, istniejące równocześn ie 
dla W ielkiej Bryłainji i Rosji stworzyło 
p* zesłanki współpracy obyilwn państw 
> umożliwiło likwidację istniejących za 
targów.

l*o rewolucji bolszewickiej stosunki 
angiVIsk°-rosyjskie uległy zatruciu spo
W7odu tego, że Anglicy obaw iali się agi­
tacji komunistyczneji w swych kolorr 
Jach oraz u s.ebie w7 domu, Sowiety zaś 
obawiały się interwencji angiełsKiej. 
Przez dłużiszy czas między Anglją i .So­
wi -tam istniał niejako stan wojenny.

Ostatnio stosunki angielsko - rosyjskie 
uległy znacznemu odprężeniu, a to w 
*wiązku z ukazaniem sic na arenie po­
lityki międzynarodowej Hitlera, Sowie­
ty, obawiając się jednocześnie aigresiji 
niemieckiej i japońskiej, zmieniły swą 
dotychczasową politykę i zajęły W L i ­
dze Narodów7 miejsce swego przeciw7- 
nika.

Ta nowa polityka sowiecka znajduje 
się w hannonji z polityką zewnętrzną 
Wielkiej Brytanji. która cńwJiicż dąży

cło zaeh isama pokoju  w  drodze um ów
0 wzajemnem poparciu.

Bry/tańska opinja pufol. jest przeko­
nana, że tyllko umowy o> wzajemnem 
poparciu, które pozostawiłyby agresora 
w obliczu ogromnej przewagi wojsko­
w ej sprzymierzonych mocarstw7 mogą 
zapewlnić p Jkój.

Współpraca Wi«Mri«rji Brytanji i ZSSB 
odpowiada interesom obydwu państw... 
•Niema więcej żadnych zatargów mię­
dzy obydwu. państwa/mi. Tyle- pan M. P. 
Numan.

Artykuł W. Sleeda wy.iaśn i a na!<> 
miast, że rozważania pana M. 1’. Nauiir 
na o konieczności ścisłej współpracy 
Wielkiej Brytanji i Z. S. li. R. są nara­
zić tylko pia desiderata tego publicysty7. 
Bowiem W. Słced właśnie stwierdza, że 
rząd W ie lk ie j Brytanji wcale uie idzie 
po linji prawdziwego .systemu kolektyw 
nego bez piec ze ii siwa i \\ taśn ie to mu 
zarzuca, nawołując go jednocześnie do 
wyrówmamia linji w w yżej wymienio­
nym kierunku.

Ten ap<d M. P Numana i W. Steeda 
do przymierza Wielkiej Brytanji z Z. 
S. S. R. znalazł, rzecz jasna, rożen'u// 
jazmowanogo zwolennika w  osobie Ka­
rola Radka, który natychmiast czyni w 
,,Izw7ieistjuch“ odpowiednią olertę pod 
adresem W ielkiej Bryłainji, nawiązując 
do wyżej wymienionych artykułów, któ 
re prawdopodobnie uważać należy za 
próbną piłkę Sowietów.

Karol Radek ponownie slw ierd/a 
wspólność interesów W ielkie j Brytan.ji
1 Z, S. S. R., nietylko w Europie, lecz 
rówmież w7 Azji ze względu na aktyw­
ność japońską w  Chinach, zagrażającą 
jednocześnie interesom W ielkiej Biry- 
tanji ,j Z. S S. R. Zdaniem Radka Z. Ś. 
S. R. gotów  jest ponieść „znaczne ofia­
ry " w celni zapewnienia współpracy W. 
Brytanji i Z. S. R. R.

Ta oferta sowiecka pod adresem W. 
B rytan j i  n ie  jjest b yn a jurniej z i lum iowa- 

1 M E —  — —

Wszelkie ciuła obce winny być bezwa­
runkowo usun ęfe z jamy usfnej i zębów. 
Można ło osiągnęć, stosujęc O D O L .

yn 3 D G L  zapobiega wydzielaniu się 
przykrego zapachu z usł, pasła zaś 
zapcbtega tworzeniu się esadu 
i b rz y d k ie g o  z a b a rw ie n ia  
z ę b ó w ,

Abisyńczyry ucteKaJą przed atrkiem lotniczym

jąca. System aljansów s°wieckieli na 
kontynencie Europy okazał s/(, ostate­
cznie dość chwiejnym. Rumunja zapew 
ria, iże nigdy o traktat wzajemnej po 
mocy z Sowietami nie pertraktowała i 
nie /a zwoliła na przemarsz armji czer 
wonej. Jugosłaiwja dotąd nie uznała So 
wififtów. Jeszcze'gorszeni zaś jest to, żc 
Francja doltąd nie ratyfikowała umowy 
z Z. S. S. R. o wzajemnej pomocy i wy 
gląda na to, że inic z tej ratyfikacji nic 
będzie. Sytuacja wewnętrzna we Fran 
c ii jest dość nieprzejrzysta, wódz „Cro-
i-\ de feu“ przepowiada „w ielk ie wyda 
rżenia", nikt nie wie czy rząd Lavala 
te ..wydarzenia" przeżyje, Laval zaś 0 - 
sobuście prowadzi -dość niewyraźną po 
1'tyke. zewnętrzną. Losy więc umowy 
francu.sko ' rosyjskiej o wzajemnem po 
paCem s.j niewyraźne, to też Sowietom 
bardzo na tem zależy, aby zawrzeć taką 
umowę z "Wielką Rryta 11 ją.

Czy jednak Anglikom na tem zależy? 
Karol Radek jest oficjalnym  publicystą 
Sowiełow. Panowie Numan i Stced na­
tomiast, to całkiem prywatni publicyś­
ci angielscy. Oświadczenia ich w imię 
niu ..publiczności angielskiej" nie są 
miarodajne, conajwyżej stanowią syni 
ptorn iui>i rojów pewnej cz< ści społr 
r* ńsf wa angicLskiego.

Słuiszncm jest, że w Sytuacji, która 
obecnie w  związku z imprezą w łoską w 
kbisynji się wytw-orzyła, V> • Brytan ja 
posiada na Dalekim Wschodzie pewną 
wspólność interesów7 z Z S. S. R. K on- 
centracji flo ty  W ielkiej Brylanji na 
morzu Śródzieannem mocno o.-abita j7o 
tęgę morską W ielk iej Brytabji na Ocea- 
n]e Spokojnym. Okoliczność ta meżc 
spowodować wiznuwienie ak:yvvnr.sci

Japonji w Chinach Północnych, gdzie 
W ie lk i Brytanja posiada ważne inten 
s y  i wcale nie życzy sobie panowania 
Japończyków.

To też lotnicy sowieccy, kt r/v mo 
gą dolecieć do Tokijo, podczas gdylotn i- 
( y jąpońiscy do Moskwj n'e doleci], ni 3
gą się Anglikom do poskromienia ape­
tytów japońskich bardzo przydać.

Sowietom zaś bardzo zależę na tem 
aby w lazio niesprowokowancj napaści 
floty niemieckiej na sowiecki 1 wwbrzc 
ża na Bałtyku, fłota V\ îelk*ej Rrytanj. 
pow>edziałaby swe potężne słowo. Ale 
D iglicy mają rówmież inne oferty. Na- 
przykład Japończycy gotowi są dopo­
móc W ielk iej I>t\ tanji w  poskroinemiu 
ajiełytów włoskich w Afryce rfloiftr ja - 
paniska bardzoby się przydała do lilaka 
dy armji wbuśkicj w Sonial.ji i kryl r e i,  

no i do  bombardowania takn j Massa 
w> lid) innych włoskich składów a mu 
m rji), ale za gotówkę —  czyli carte bian 
che na Cbiuu Północne i... Syberie 
Wschodnią...

Anglicy mają więc do wył Kir u —  z 
Japończykami przeciwko Rosji, c/y leż 
z..Rosją przeciwko Japończykom. C/y 
'm zaJetty więcej na Abisynji. czy leż na 
t-'i nacti fóituocnych?

Praw ic połowa świata należy do W  
Brytaniji i Z. S. S. R. razem. Sowieckie 
lotioctwo wojskowo, angielska flota1 
morska, sowieckie resursy łudzi i 
angielskie r-esursy pieniędzy —  to po 
tęga. Ale nie w-ystanczy. >że Sowiety 
chcą tego przymierza. Trzeba, żeby A 11 
gltcy również go chcieli. Anglicy zaś 
bnrdz-o nie lubią ścisłych zoibowią/.ań.

rancja miała spoisobno.ść o tem się 
przekonać. Spcetator.

jjSTY Z WARSZAW Y

WOJNA UCZY
Mimo potworności wojen, przyznać 

musimy, że w ojny uczą. i lo uczą wielu, 
bardzo włelu rzeczy.

W eźm y taką choćby wojnę, jak obec 
na afrykańska. Nawet najzagorzalsi jej 
Przeciwnicy nie mogą zaprzeczyć, że 
W łosi obok zbrodni niosą i kulitu,rę. Sa­
mi uczą się, stosując w praktyce naj 
nowsze zdobycze techniki, a jedno 
czesnie dają je poznać półdzikim Abi- 
syuczykom, których kraj obdarowują 
drogami, mostami, studniami etc.

l.ecz nie koniec na tem. W ojna ta 
nczy nietylko bezpośrednich jej u c z  es t 
ników. Przeciętny warszawianin, który 
Przed ki]kom a miesiącami nie wiedział 
o istnieniu kJljopji, dziś ma już wcale 
niezłe pojęcie o całej, północno wschód 
niej części czarnego lądu. Przed wysta 
Wami księgarń zatrzymują się tłumy 
przechodniów, przyglądając się z zacie­

kawieniem mapom Afryki, odćzytują 
nazwy miast, gór, rzek...

—  O, wldlzisz pan, tam u górj to ta 
Adua, gdzie podobno już Kiedyś Włosi 
lanie dostali.

—  Nie bój się pan, teraz ,nie dostaną
—  Bo lo wiadomo?
—  Wiadomo. W tedy Abiisyńczycy 

mieli Moneiiika, a teraz W łosi mają Mus 
soli ni eg o.

—  Ja tam niebardzo w7 niego wierzę. 
Ważuy generał. Żelazny garnek na łeb 
kładzie poto, żeby mowę wypowiedzieć 
Komedja.

—  Czy szanowny pan przypadkiem 
nie bolszewik ?

—  A pan to petwuio zwnirjowany fa 
żyda...

Przedstawiciele d'w7u nowych stron­
nictw warszawskich rozchodzą się wzbu 
mJnł Obaj na pewiui w iedzą nietylko 
o wojnie z r. 1800, alt; o tradycjach ro­
dowych negusa, a królowa Saby prze­
stała być dla nich tylko legendarną po 
dacią. Prócz geograficznych rozszerzy 
!v się też ich wiadomości historyczne. 
Nic dziwnego. Pisma pełne Abisy nji i

zwią/nnych 7, nią ciekaw*ostek dziejo-
wycb, etnograficznych, religijnych...

W ybór t( matów 1 wposób ich oświetla 
nia to jeszoza jedna korzyść) wojny. 
P zv te j howiian sposobności otrzymn 
jemy nowe wiadomiości o własnyeh za 
sobach iMiiysłowycłi. Szereg nowin", 
1 ló.i>; ogłaiszn prasa, powinienby wła 
ściwie być znany uczniom szkoły 
powszechnej. W ycliodzą róiwnież na- 
jaw i nastroje polityczno-ispołeczne, kto 
le  dotąd nie krystalizoiwały się tak wy- 
raznie, jak teraz w związku z wojną 
atrykańską. Ot, choćby otwarcie Jir 
.vZ.v,vtowskie sympałje endecji. Lecz przy 
taj sposobności pokazuje się, że na 
punkcie sprzy jania imprezie Alussohnie 
go niema w obozie zupełnej jedności. 
Ludzie, których przywabił zapewnienia 
nii o swej prawowiern-olści religijnej, wy­
taczają wątpliwości: azali to jest , po 
katolicku" napadać na słabszego i Ta 
hować jego ziemię? I  musi dopiero re 
dakcja przypominać swym czytelnikom, 

owszem jedno z dragiem daje się 
pogodzić. Katolicka Hiszpanja wym or­
dowała kzteków, a niemniej katolicka

r o z b io rz eAu® l;r ja uc z es 111 ic z vła 
Polski.

Jakby przeczuwając te objetkeje, pra 
sa „narodowa" usiłuje od pewnego cza­
su podać w wąNtpliwość chryisljaiiizm 
kościoła koptyekiego. Brednie, w y p is y ­
wano na ten temat, to jeiszcze jedna 
lekcja, wywołana wojną. Poznajemy bo 
wiem ignorancję religijną naszych d/ien 
nikanskich zelantów.

W arto przytoczyć niektóre '.cli argu­
menty-, bo są nader cliaraiklterystyczne. 
Oto np. podnoszą, że ..kapłaństwa w na 
szum znaczeniu niema w- E tjop ji" ..ka 
płani świeccy nie zachowują celibatu", 
a „obow iązkn spowiedzi przed Komunją 
niema". Wisżystko to możnahy równie 
dobrze zarzucić ewangielikom, części/ 
>ro zaś unitom i prawosławnym. Prze­
ciw chrystjanizmowi koptów ma rów ­
nież przemawiać to, że  „najwyższym  
zwierzchnikiem kościoła ahisyńskiego 
jest sam cesarz". To samo w-idzie.liśmy 
w carskiej Rosji, której chrześcijaństwa 
nikt nie myślał kwestjonować.

Obok powyższych, zjawiają .się jesz­
cze inne motyw v, napozór bardziej uza
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sadnioue, a w rzeczywistości właśnie 
dowodzące, iż nasi zelanci są zupełnym i 
tuununaimi w isprawach religijnych. A 
wiyc naisamprzód przeciw chrześcijan 
stwu koptów ma przemawiać to, że 
świytmją i niedzielę i sobotę, że stosują 
obrzezanie, a w czasie Mszj klaszczą w 
dłonie, co ma przypominać tańce Da 
wida. Wszystko to ma dowodzić —  zda 
niem endeckich znawców' — że w Abi 
synji panuje „cbrześc:janizm " Jsic!) zjn 
daizowany.

Tw ierdzić coś podobnego mogą tylko 
ludzie, kuórzy Ewangelji w  ręku nie 
mieli, a conaijmniej nie orjrmtują się w 
(«w ol uic j i ch rys t ja n i z im  u .

„N ie  mniemajcie —  mów U Ghrystus 
•—  abym przyszedł rozwiązywać zakon 
albo proroki: nie przyszedłem ro/wią 
zywać, ale wypełniać" (Mat V, 17). 1 
rzeczywiście, w* głoszonych przezeń 
nauikacb nie spotykamy nigdzie w alki z 
obrzędami religijn. Żydów Sabatu nie 
znosi. Przeciwnie, dzień ten uważa za 
święty. ,,I m ów ił im: że Syn człowieczy 
jest panem i Sabatu" (Łuk. VX, 5). ,,A 
proście, ab> uciekanie wasze nie było

w zimie albo w Sabat (Mak W IV .  20). 
Jeżeli pozwala gwałch to więto, to je 
dvnie dla? spełniania dobrych uczyń 
ków. „Jeśliż człowiek przyjmuje obrze­
zanie w sabat, żeby ,się nie gwałcił za 
kton Mojżeszowy: na mięsie gniewacie, 
żem wszystkiego czlowidka uzdrowił w 
sabat". (Jatn V II, 23).

Z po wyżiszego w idzimy że jaikkol 
wiek obrzezanie uważamy" diziś za o- 
brzęd barbarzyński, jednak darmobyś 
my szukali w Ewangelji nakazu jego 
zniesienia.

Nic tedy dziwnego, że w pierwszych 
wiekuch naszej ery chrześcijaństwo 
mogło być uważane tylko jako refor­
macja judaizmu. I wr tej toż form ie prze 
dostało się orno w  IV .m  stuleciu do 
Etjoipji. Tu wówczas musiały jeszcze 
mocno dźwięczeć słowa Chrystusowe: 

Izali wam Mojżesz nie dał zakonu a 
żaden z was nie czymi zakonu . Jan, 
VII, 19).

Nazywanie v. >ęc kościoła koptyckie- 
go cliryistjanizniem zjludaizowanym sta 
no w'i zupełnie odwrócenie porządku rze 
czy. Do Abisynji przynieśli nową wiarę

Żvd'zi, o których iw. Jam m ów i: „ I  w ie­
lu ich uwierzyło weń '.

Nie jest więc kościół kioptyclki chryst 
janizmem zjndaizowanym, ale tylko 
clirystjiaU izmem bardzo wzetsnym —  
takim, jak on początkowo musiał wy 
gilądać na miejscu swegoi powstania Tu 
zaś poprzedziła go suklta essąpc zyków, 
która —  ze wKględu na głoszone minki 
—  przypominała obecne .stronnictwa ra 
dyikalnO społeczne.

Odświeżenie tych rzeczy w parnię, i 
ludzkiej, dzięki obecnej wojnie, możina 
by również zaliczyć do korzystnych jej 
najuik. Mię udaremniają ówr pożytek 
bzdury, snute na ten temat przez prasę, 
warszawską. Dia swych chwilowych 
tendencylji politycznych potrafi ona 
każdego kota ogonom od!wrócić, a igno 
rancja mas czytelniCzycli skutecznie jej 
w7 tej robocie dopomaga.

Benedykt Hertz.

Na marginesie

A epilog w... sądzie
D o czego  jest /zdolna kob ie ta  —  w ie  chyba 

każdy z nas. A le do  czego  są zdolnie tr zy  kob ie­

ty  —  i to ambitnie —  n iepodobna p rzew idzieć.

D n ie  s iostry  p. Z o f ja  d Luba o ra z  p. O lga 

źy łv  w  p rzy ja źn i oiczeun tr zy  'synogarlice. Z w ie ­

r z a ły  skibie w sze lk ie  isdknety i obdarzaty się 

kom plem entam i. Że jednak  k ażd a  z  n ich  była  

ambitna, s zybko  bardzo w ysm ażon o  w  ogniu 

sym patji w szystk ie  osobiste za lety  i cnoty 
przyrodzone.

Na szalę p rzy ja źn i padły... tytuty. P. Olga 
ipnzyznalla się do  książęcej k rw i, obie. ^aś s iostry  

do pokrew ieństw a z Iwaiiiem... G roźnym .

D alszej m iłości u tytu łow anych  g łów  n icby 

nie s tan ę ło  na /przeszkodzie, n iestety jednak  
przedstaw icielk i potężnych  rod ów  z nadm iaru 

czasu zada li sobie trud 'm ozolnego spraw dzania 

k o ligac j j.

P raw da o  p rzodkach  tiyla...

D on iczką d rzew a gen ea log icznego  p. O lgi 

okazał się pew ien solidny sklep obuw ia przy 
ul. W ie lk ie j —  zaś ob ie  siostry b łękitność s w o je j 

krw i zaw dzięcza ły  poczc iw em u b żandarm ow i 

rosyjsk iem u z pow ia tow ego  m iasteczka.
P rzy ja źń  odarta z miitry i dzie ,\ ięciopat 

k ow ej karany —  runęła.

Da/my d e tr łn izo w a ły  się przy każdej spo 

soibuośei. Aż w reszcie nastąpił ostateczny akt 
leg itym acyjny.

Pew nego sm utnego w iosennego pupołudnia 

panie w yb iły  sob ie z g ło w y  przodków ... para 
solkam i.

D zia ło  s ię  W na p ryncypa luej u licy  A 

ep ilog?  O czyw iśc ie  iw sądzie. M a on zadecydo-
w ać ikilio ,,'zaczął". arnik.

Zjazd naukowy
YV diii id ,  1, 2 i  3 listopada r, b, odbędzie  

sio w  Łod z i V  Z jazd  P o lsk iego  T o n  P eó ja trgcz  
nego V I Z jazd  M ik rob io lo gó w  i E p id e m jo lo - 
gów  P o lsk ich . N a  zjazdy te orzybędą przedsta 
w ic ie ie  nauki i  lekarze z całego Jcraju. P ierw sze 
2 d o i zjazdów  będą m iały charakter ściśle 
naukowy, natom iast 3-ci dzień  Z jazdu Ped ja  
tryoznego pośw ięcony będizie zagadnien iom  spo 
teczinym w zw iązku z opieką  nad dzieck iem . 
Zgłoszenia p rzy jm u ją  i in form acji udziela ją 
biura zjazdów- w  Ł odz i ul M oniuszki 4-a.

I

Kandydaci do nagrody literackeej 
fundacji Nobla

Jak donosj „A fto n b la d iT  m ożliw e  jest, iż 
w tygodniu bietżąeyun zostan ie  obrany laureat 
nagrody lite rack ie j z  fundacji Nobla. N a jw ię k ­
sze seanse m ają: poeta  fiński, f  L mit S illanpaa 
1 poeta francuski Pan ! Yc lćry .

Niept ł  joletni  nie m ogą  być 
na r o io r a w a c h  sadowych

W ładze  sądowe w yda ły  przepisy w  spraw ie  
wotępu na salę rozpraw podczas procesów  kan­
nych. .Stwierdzone -zostało. że zaka-z obecności 
na ąM-CM-esacli dla uniiloiletnicli nie jest p rze­
strzegany. Naw et n iepełnoletn i Siucliaoze wy-ż 
szycli uczein i muszą dla uzyskania p raw a w slę 
pu na isale sądowe iziwracnć s ię -p o  pozw olen ia  
do p rzew odn iczącego .

Wśród pism
8 -stron icow y N r. 43 „W ia d o m o ś c i L ite ra c­

k ich “  przynosi początek sensacyjnej pow ieści 
krymmaJinej 'Beruainosa „Z b rodn ia ", dalszy ciąg 
listów z Am eryk i S łon im skiego (o N ow ym  Y o r ­
ku), szkic Now aozyńsk iego o stosunku M ick ie 
w icza do (Kwsłamitt lis topadow ego  i pobycie w 
WielkupoLsce, d ja lo g  Łobodow sk iego  na temat 
stosunku człow iek a  wolnego do  bols:cw izn iu , 
korespondencje z P aryża  1-roenglasa o  m iędzy 
narodow ym  kongresie fio zo tf ji naukowej, cała 
strunę recen zy j i ksią żek  p ióra B ic itera . .Siedlec 
kiego, Parn ickiego, Rogoża, recenzje Quiidama 
i  książek  zagranicznych, recenzje  teat-raine W it 
llitaa, spraw ozdan ia  W a llisa  z wystawy, w ie r­
sze satyryczne Hom ara, fragm en ty z poematu 
D obrow olsk iego o Pow iślu , ro zryw k i um ysło- 
WOr akit/ualiMKsci.

i
N ow y zeszyt „ P r a s y .  W yszed ł z  druku 

październ ikow y zeszyt .„P ra s y 1, organ iu  P o l­
skiego Zw iązku  W yd a w có w  D zienników  i Cza 
sopism pośw ięconego spraw om  w ydaw n iczym  
i prasowymi, Ukazującego się od  lat sześciu pod 
redakją Stanisława Kauzika

Zeszyt zaw iera treść następującą: St. K rzy- 
woszownski. T roska o  jutro. E r G łow iński. R ola 
propagandy w  gospodairce w ydaw n iczej. St. 
K ruzik . IV  Kongres F ederacji M ięd zyn arodow ej 
Zw iązków  W yd a w có w  Dzienn ików . —  Memor- 
jały Pofck. Zw , W yd a w có w  na IV  Kongres 
M iędzynar Feder. W yd aw ców . Narady- dzieai 
nikarskie w' Ilełsiingforsie. —  Prasa techniczna 
w  Polsce. Poczta a prasa. —  Spraw-y kolpor­
tażowe —  V I  O gólne Zebranie członków  Po! 
skiego Zw iążkn  W yd a w có w  D zienn ików  i C za­
sopism. —  Prace Polsk iego Zw iązku  W yd a w ­
ców . —  O rgan izacje  duiemnikarstkie. —  Kronika 
k rajow a. Ustawy, rozporządzen ia  i orzeczenia 
sądów . Prasa na szerok im  świccie.

Cena zeszytu 1 Zł. Do nabycia  w  w iększych 
księgarn iach  i w  k ioskach ,-lłuęhu“  oraz w  ad ­
m in istracji czasopism a „P rasa ", W arszawa. 
K rak  Przedni. 40

B R A C T W O  K O R E SPO N D E N TÓ W .

Hotelarze adi.s-abcbscy robią obecnie 
świetne interesy. Żadne bowiem miastu w  świe 
cię nie budzi dziś takiego zainteresowania, a 
tern samem nie ściąga tylu korespondentów za­
granicznych, eo .stolica Abisynji. Cale to mię 
dzynarodewe, różnojęzyczne bractwo tłumnie pub 
legło wszystkie publiczne lokale grodu Negusa, 
wszystkie kawiarnie (w liczbie dwóch), restau 
rac je  (bodaj tyleż, bary (zdaje się jeden tylko) 
I węszy, nasłuchuje, zbiera wiadomości prawdzi 
we zmyślone plotkuje. Echa tej ożywionej dzia 
tidności arm ji .lej Królewskiej Mości Prasy spo 
tykamy następnie na łaniach wszystkich gazet 
światu.

_ G IE ŁD A  INFORM ACYJNA.
Podobnie jak w inny eh miastach, pow 

stała w Addis Abebie ciekawa instytucja giełdy 
infąrmaeyjiifJ-prasowcj. Giełda nie ma >wego 
lokalu, któryby —  na wzór chociażbi giełdy pic 
iilężncj w Paryżu— oszałamia! wspaniałym fcon 
fcei em, imponował rozmiarami Addis - -  abebcy 
fcieldziarze inform acyjno —  prasowi zbierają się 
wszędzie, gdzie się tyikia da: na tarasie hotelu, 
w barze, w  antihambrach któregoś z obcych 
ps.selstw. wreszcie w cierniu balsar icziiycti (-lik i 
liptusów, z których Addis Abeha słynie. N a  ta 
kicm, uniezaieżnioncin od określonego miejsca i 
czasu zebraniu gieldowem wymieniane są na 
wzu.i-cm informacje, kiimiinikty wojenne, wersje, 
pogłoski.

Nb- trzeba jednak sądzie, że na tej giełdzie 
gra się zbyt uczciwie i lojalnie. 'A !adoniośei 
prawdziwie cennej i wiarog,>dnej. a zwłaszcza 
wiadomości puchodźąccj bezpośrednio z które 
geś z. trzech fnnntów żaden z „gieldziarzy“ nie 
zakomunikuje swemu koledze eliyba po jej u 
przedoiem wykorzystaniu t zn. po przestaniu 
wiadomości do reprezentowanego przez siebie 
pisma. Z tego względu giełda prasowa w Addis 
Abebie nie m-i zbyt wiclkieh walorów, jeżeli 
chodzi i* je j źródłoweść i umiłowanie prawdy  
Giełda addis -abi bska jest raczej polem do pu 
pisu obdarzonych bujną wyobraźnią dziennika 
izy, którzy potrafią w mig z muchy zrobić siu 
nia i sprzedać lego rodź:*ju tw-or swy-m i*!ici 
wvm sensacyj kolegom Zjaw isko zrozumiałe i 
snrawicdliwionę: świat łaknie sensacji; trzeba 
więc ich światu dostarczyć; o  prawdę mniejsza; 
wystarczy pozór prawdy.

nich dniach właśnie rozstrzelano pod którymś 
z zamiejskieli eukaliptusów sześciu urzędników  
M— tw-a W o jn y  za udzielenie in form aejj YYlo 
clnnm. Pośrednikami byli kupcy ormiańscy. 
W łoskie liry zbyt wielką stanowiły dJa czar­
nych |wnct,ę.

PLO T K A  O CH O itOBIE  NEGUSA.
Jak „praw.lziwem i" wiadomościami kni-mią 

swych czytelników- niektórzy z prasowych gieł- 
dziarzy addis-abebskieh może świadczyć poniż­
sza próbka. Jeden z korespondentów dowiedział 
się, że n-gus w  ciągu pairu dni nie udzielił 
żadnych audjencyj. Gorliwy dziennikarz za  
miast przesłać tę wiadomość swemu pismu 
uważał za stosowne upiększyć ją fniasnym ko- 
menlarzcni, prze;, bić i posłać w  brzmieniu na­
stępu jąocin: Negus ulegt długotrwałemu atako.
w- nerwowemu. Stan zdrowia nie pozwolił mu 
w ciągu paru dni ukazywać się publicznie1'.

Łatw o sobie wyobrazić minę cesarza, gdy

okólną droga dowiedział się o  swej chynobie 
Łatwo też zrozumieć (Ostre zarządzenie nadwor 
utj cenzury.

SPltYT  AM ER YK AŃSK I.
Szczególnym sprytem w  zdobywaniu infor 

macyj od Abisyńczyków odznaczają się ponoć 
dziennikarze amcrykaiiscy Zdaje się, że noiga 
ni/ownli oni własną sieć wywiadowcza, w  któ 
rej niepoślednią rolę gra ją  abisyńscy szybko­
biegacze, przynoszący sposobem sztafetowym  
wieści z pola walki. Dolary płyną oczywiście 
obfiteni strumieniem, ale z tern pi-zeeb-ż prasa 
wielkiej zaioceanieznej republiki nie pinłrzebuje 
się liczyć.

Tak sobie radzą w  cieni eukaliptusów Addis 
Abeby członkowie bractwa korespondentów za 
granicznych. Złoto, fantazja, spryt sprzęgły się 
tu nierozerwalnie, tak jak  nierozerw-jlnie sprzę 
gly się w wiadomoścLtch z i  o  Abisynji fałsz 
i prawda. N E W

Cudzoziemcy bronią się przed atakiem lotniczym

N E R W  W SZY ST K IC H  RZt l.Z-Y.

Ostatecznie trudno zaprzcezyć, iż korespon 
denci pism obcych w Addis Abebie dokładają  
wysiłków, by zdobywać wiadomości z,r źródeł 
abisyó.skich. Czarni urzędnicy abisyńskiego M. 
Spr. W ojskowych czy Spraw  Zagranicznych nie 
mogą się opadzie białym natrętom dom agają­
cym się wiadramości. Odmówić zaś informacyj 
nie zawsze można, zwłaszcza gdy binli cieką ws 
cy puszczają w ruch nieprzeparte brzęczące 
argumenty. Nervus rerum —  wszechwładny pic. 
ntadz rohi najczęściej swoje i otw iera najbar 
dziej zaciśnięte usta.

R O ZSTR ZE LA N IE  SZP IEG Ó W .
Pieniądz i lw ' -ra usta pnddauy m negusa. 

Otwiera też niekiedy drogę do pieklą. YY' ostat

D osU slw a obee w Add is  Abi-bie dla oznaczen ia lokali, w  których  się m ieszczą, -wym alowały, 
w  obaw ie  pnz 'd  ataikiem lo tn iczym  i a daciiach sw ycii rezydemcyij b a rw y  repi-L-zeutowanych

prycz sieb ie państw. Na zd jęciu  —  lloikail ]> iscćslwa U. b. A.

Przyrost nacuralny lud nośni wedtug wyznań
Z ogó lnej liczby 219.940 urodizeń żyw ych  

w Polsce w  I I  kw arta le  r. b. p rzypada na lisi 

ność wyznania rzym sko —  kato lick iego 148.031 
urodzeń praw osławnego 27.790, grecko —  ka 

lolickiegO' 22.740. m ojżeszow ego 15.600, ewange­

lick iego 4.621, oraz na Inidraasć innych wyznań 

1.158 urodzeń. L iczba zgonów  wedtug wyznań 

przedstaw ia się następująco: w yznan ie rzym- 
ik o  —  kato lick iego  76 662 zgonów  grecko —< 

kato lick iego 14 137, praw osławne 13,894, m ojże 
s iow e  7,787, ew angelick ie  3.251, inne w yzn a­

nia 475 zgonów . P rzyrost natura lny ludności 
w-yznania rzymsko- —  kato lick iego w ynosił —  

71 369 osób, prawuiskuwnego 13.896, grecko — 

kato lick iego 8.603, mojżoszoiwogo 7.819, ewam 

geliok iego 1.390, innych wyznań b83.

l\' stosunku do  ogólnej liczby mieszikańców 

najw iększy p rzyrost w ykazuje ludność w yzna­

nia rzym sko ■—- k a to lick iego , m ian ow icie  H1,5 
na 1000 m ieszkańców , na d-rugictm miejscu wyz 

iMMiie prawosłiaiwnc 13,4 dalej mojżesizowe 10, 

igi euko-lkaliolickie 9,5 i ewaiiigdlicikie 6,3

,Q \ i G i M  PIGUŁKI
z CHININA ai PDOSZKU 

PPZECIW G R Y P I E

P o lsk ie  Towairzystrwo Gugeniczne 
ciekawą inlcjatyw-ę utwomzenLa w  ca łym  kra ju  
kooperatyw  cugen icznycłi.

K oop era tyw y  tak ie  o b ję ły b y  swą dziatatno- 
ścią pomoc, finanso-wą dla jednostek  dodatnich 

f  po<l wizględcm cugen icznym . 15; laby to w p ierw  
szym  T.zędzie pom oc dla n ow ożeń ców  (rodza j 
posagu), da le j pom oc dla m łodych  żon -w otkre

■ n a

i -połogu ipoanoc iw okres ie  kamnienia, 
pom oc n a  w ych ow an ie  dzćeci.

YV na jb liższym  czasie odbędzie  się w  te j 
sijirawie .specjalne 'zebranie z udziałem  w y b it­
nych p rzedstaw ic ie l; i-uctiu eugeniozinego, ko-i- 
pera lyn lów  i p raw ników , ma iktórem om ów io iie  
zostaną wszechstronn ie sposoby i szczegóły 
izrealiizowania ]>zmysłu kooiperatyw  'fcugeuicz- 
niycli

PrnjeKt utworzenia poradni eug^niczn^tn
[)<xljt^ło sie c iąży 

wroszicic
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Dysku 3|a m plenum Sf*Jimi
nad projektem ustawy o pełnomocnictwach

gospodarczych dla rządu

A r p t o i a n i i  iśró fl studentów

Przemówienie wicemar­
szałka Miedzinskiego

Rząd zadeklarował —  oświadczył referent 
—  gotowość wzięcia się za bary z  ciężką rzeczy 
wistKiM'i:| finuiiMiWH i gospodarczą naszego pań 
■siwa. Ta sytuacjo slreszeza się w teni. że możii 
wosel finansowo-platnicze obywateli oraz moż 
uuść n  konania św iadczeń Ua cele publiczne, 
cb-niyi iy sie do tego stopnia, żę nicpcdobna na 
ni i nie pi zystosow ać całego aparatu żvcia pu 
blkzncgo i jego kosztów do zmienionej sytua 
eji, która nie rokuje gwałtownej a rychłej po 
prafwy. I*LAN, Z  k TORY M U YSiĄIM E RZĄD  
(H )P O W IA D A  N A SZEM U  PR ZE K O N A N IE  I dla 
lego na komisji nie spotkni się ze sprzeciwem.

Rząd stanął na stanowisku, że Polska po 
wiunna „nadal trwać w systemie swoim walki ze 
zjawiskami kryzysu, polegającym na utrzyma 
mu stałej waluty.

Omówiwszy program oszczędnościowy w 
Olidżeeie w icem a rs za łek  M ici O ń sk i p o d k re ś lił.
Ze ‘

ZAM OŻNOŚĆ P A Ń ST W A  Z \LEŻY  
OD DO BR O BYTU  R O LN IK Ó W  

Dążenie do podwyższenia dochodów rolnika w 
obeeiiych warunkaeli w Polsce nie dało iknlai 
Oloh wyników i także w bliskie; j zyszłośei 
ule wróży wydistacgo powodzeniu Winnis.ny  
» lę e  i.iezej ISĆ 1*0 L IN J I Z M M I JSZENIA  W Y  
IHTKÓYY ROLNIKA. skoro liif możemy jego 
dochodów powiększyć, w1 tym kierunku  ̂w1 1 
nie idzie plan rządu, ni a jac na CC i u zmiitcjszc 
nie obciążeń obywateli.

Krok Ten liiewąlpliwie musi bvć przykry 
nielytko dla tycli, których bezpośrednio dotyka, 
■tle prócz tego następstwem lego musi być obal 
renie stopy życiowej samego spiileezeństwa

społeczeństwo jest także .przedsiębiorstwem  
s funkejomiriusze publiczni są jego pracnw ni 
kaini. Jasną jest rzeczą. ie  przedsiębiorstwo 
któreby utrzymywało na jednuknw ej stopie 
swych pracowników bez względu na lo czy mu 
ię „powodzi dobrze czy źle musiałoby prędko 

runąć przy zmianie kun junktury na gorsze Dla 
tego plan rządu, ktury niewątpliwie pociągnie 
ra sobą obniżenie stopy życiowej prneownikó-w 
publiczny eh YYYTIaJE SIE JEDNAK  KONTECZ 
N Y  i dlulego lozumiiy i prawidłowy.

Naslępnic wicemarszałek Miedzióski omó 
wił plan rządu, zmierzający do złagodzenia sy 
tuucjl tyeli którzy Keda bezpośrednio dotknięci 
opeiarią zmniejszenia budżetu państwa t bud 
żetiw publiczny eh. Referent ma lu na myśli 
D B M Z IM E  SZTYYYNYT.H CEN PR/EM  YSł.O  
VYV( H. ZM M LJS ZK N IE  YY Y D A IK O W  NA KO 
MORNP i x . 1>-

Plan ealy jesi przemyślani gruntownie 
«św .M cza  d a l e j  refernt, — jest logiczny i ka dy 
człowiek myśliwy uzna go za m e ł  katucezną 
i spraw.edliwa Pozostaje n *n , gdy isam;, raądo 
* i  te pełnomocnictwa. oczekiwał, że plan rzą 
du bedzie szybko 1 stanowczo wykonają

YY IM IE N IU  KO M ISU  D IC IeYIAUSZALEK

MIEDZINSKI PROSIł «  . o r r a n t r
PRO.IEKTI UStAW iY , YY EDI-I 'u l  U H L02L  
NIa  RZĄDOYYEt.O BEZ ŹAD. Y H I 01 BA 

YY EK (okUiskij.

Dyskusja
Po przemówieniu referenta narewi 

lek zarządził zgłaszanie krótkich m *y
laii do referenta z miejscu- na Pc> se J
wie art 61 regulaminu.

POSEŁ S A R N E C K I zapytali W  pr4iw<teiwa 

, jest k rążąca  poglłosiks jakoby  nowy podatek mi 

być .stosowany również do jdac w y n i z*! '

I2 j zł. miesięcznie.
Referen t w jeemanszalek M kdzinsk i odpo 

wiada, że żadnej odpow iedzi udzielić nic m oże. 

a dać ją mógłby w tej ob w ili itylko w u Ą  °  ll(- 

zechce.
W ob ec  braku innych zapytań, m arszałek 

otworzy? rozpraw ę nad p ro jek tem  "s ta w y  o 

potnom osnict t acti i u t łz ie lł  gN *u  Po s ' I)E M  
R IC K IE M U . k tóry  w  im ieniu ro ln ictw a wysuną 

postu laty, zm ierza jące  do odbudow y siły naby 

v c n f j  w s i i DŻywionij. rynku wewnętrznego. 

M ówca glosow ać będzie za pełuom oeniclwam i.

1*05 M AD E JSK I iz uznaniem podkreśla  za 

pow iedź u tworzen ia izb  pracy. W  zw iązku  z tą 

zaprywiedz.ią ta rów n o  robotn icy, jak  i ]>ra( o w

nicy umysłów i winni, przystąpił do prac p rzygo  

tow aw czycb  dla rea lizac ji tej idei.
1*0S. KS. D O W N  A li w ita z radością ulgi 

zapow iedziane d la urzędników , zcż lk ę  cen. od 

dłużenia i walkę z k a ilc la in i cezu re lorm ę i 

-łagodzen ia  egzekucy.j podatkowych. Mówca 
stiwie.riza. że  nastrój w *połeozeń»tw ie jest przv 

fhy lny  d.’ a rządu.
POS Mi \ U ! IT , ( .  podnosi, ż. rząd roz.po 

Cizął g re  oitwa.flfc) i uczciwą. Kontakt ze społe 

czeństwem, naw iązany przez prem jcra napawa 

nadzieją, że n/ąd będ/io opU-kunen' mirs.
DOS K R I KOMIS K l \\vtnowi;ula się za od 

dłużeniem  śi\ iala prący i składa do projektu 

aslaw y poprawkę analogiczną do lej, juka. zło 
-żvt na 'koimi-.ji, a klóca zm ierza do ochrony 
rzesz konsum entów i zapow iada, ze w  razie je j 

odrzucenia będlzie sit; musiał wstrzj mać od glo 

suwania w spraw ie pąłnom uęnictw .

POS. L I  BELSKI wv|>owiada się za wyłączę 

niem od nadzw ycza jnego p nlatku uposażeń naj 

n iższych i:</. przerzneeniem  togo podatku w sio 

p ilili zwięksi/o-r.ym na 4 nąjwyżs/i' kategorje  

plac. Dalc.j m ów  ;a zaproponow ał żninie jezdnie o 

ii) proeenl dodatków  reprezen tacyjnych  ora-/ 
funduszów dyspozycyjnych .

POS. T A R N O W S K I oswiadciza, że a calem  

zaufaniem  tiki rządu y losow ąt będzie za pełno 

inT>cnietw..mi Wypocwkula się przytem  za oh 

ciążen iem  plac urzędn ików  w yższych  Kutego 

ryj. a jaknajm niejszem  iiizędb ików  n iższych 

obniż..am i pensyj należałoby zw iązać toż re fo r 

mę adm inistracji.

Z

POS. SOMM ER S TE IN  w  im ien iu  k o ła  żydów

skiegy (3 posiów ) przedstaw ił c iężk ie położen ie 

ludności żydow sk iej.
Marszałek zarządzi! p rzerw ę do godz. tti.

Po przerwie^
W  daJszym ciągu dyskusji p o  p rzerw ie  POS. 

YY II li/ B1CKI ośw iadczył, że w  spoleczenst-wir 

oaSzem dostateciz-iiie już ugruntow alo się p rzeko  

minie, że fundam ejitein  naszego życia  gospodar 

czego musi byi sta* i a waluta o raz rów now aga 
budżetowa

POS. S ZC ZE PAŃ S K I uważa, że zakreślony 
program  gospodaro/y będizic mogt lii ć wtedy 

■ykutecznie w ykonany, je że li w szystk ie  w arstw y 

s-połeczcńsbwa zostaną *w sposób spraw ied liw e 
pociągnięte do o lia r. O fiarność -w iała pracy, 

tw ierdzi mówca, jast psych iczn i? n iew yczerpn  

na. Jcc/, jego  zd-ilność ękonom iczna niesłychanie 
osłabia. \\Vstę|pujc d a le j pnzeciw karteioan.

]*0S. 11 E R M YNOWdCZ nie w idzi innego w y j 

scia jak  uck i c ienie pełnom ocn ictw , w wraża 

pnzyteni życzen ie, aby dzień t,> stycznia był 

ki csoni (liw n io i o w o śc i, i ipow rolcm  do n orm a ‘no 

go funkcjanowania iw i a dr państw ow ych .

Za pr/ed?oż*Miliem rządowean w ypow ied zie li 

się też POS. li y k »:X i POS. W O .IC iH t l lO W S K l, 

przy ozem ten ostatni w y ra z ił nadzieję, że pełno 

m ocniclwa bęifą przez rząd w ykorzystane m. 

In. w celu rozw iązan ia  karteli.

N a s  t o p i l i  o z a h r a ł  g io s  m in .  K w ia f k o w  

siki.

Budowa kolejk linowej 
na Kasprowy Wierch

\\7 YR SZAW A, (P a l). T ow arzystw o  budowy 

kolei linow ej w Zakopanem , którego udziałowca 

tni są: Minisle.rsłwo Kom unikacji (51°/o), L ig i 
Popierania Turyslyk i, Towarzys*two Krzew ien ia 
Narciar.sdwa, I*olskifę Itiuro P od roży  ,,Orbis 
oraz siocznia gdańska, p rzi stąpiło w począlkacit 
.sierpnia 1034 r po uprzedniem  doktadm m  ztia 

daniu lerenu do prac wstępnych.
Prace le ze wizględii na charah lcr torenu -są

I) c iężkie, odbyw a się jednak dc,tyciu zas bez 
przerwy. Przy budow ie kolei lin ow ej na waspro 

w\ W ierch  zna jdu je za trudn ien ie około  800 ro 

bottmkow.
Trasa kolei z Kuźnic na Kasprow y W ierch  

podzielona jest na dwa odcinki, z których pierw­

szy z kuzinic na M yślenickie Turnic ma 1.050 ni. 

długości, zaś drugi z Myślenickich 'lu rn i na 

szczyt 2.200 m etrów .
Ponieważ, pojem ność wagonika wynosi 30 

pasażerów a szybkość jazdy w  jednym  kierunku 
łącznie z przesiadaniem  na M yślenickich Tur 

niach okoJo 20 m inut przeto ró w  nocześnie może 
iechać 60 osób t. j. 180 na godzinę a w obu kie 

runkach 360 osób na godzinę.
K o le j linowa na Kasprowy W ierch  udostępm 

wspaniały punl t w idokow ; położony na granicy 

T a lr zachodnich i T a li wysokich. Z budynku 

s lac ji szczytow ej o_lwonzy -się yyidok na głęb ię 

rozległej d o lin y  S taw ów  Gąsienicowych, kltórej 
skalne oitoczenie będizie yv idoczne ponad ramie 

niem uchronią Kasprow ego już podczas jazdy. 

Oczom jadących odsłaniają się ko le jno  szczyty 

Koszystej i YY’o łoszyna, Żółtej Turn i W ier cli u 

pod Fa jk i, Granatów i Koziego YYTerclm, lńi k ió  

■rych Ule .znaczy się skalna granica Kościelca. Ho 

ryzont z tej strony zamykać, b a b ie  skalna pira 

mida Swinicy, najw yższego szczytu w  tych s b o  

iii.-ch. Ponad znacznie od Sw in icy niższe szczyty 

Turn i pośredniej i skra jnej w idać będzie szerye)

Turni pośrednu j i skrajnej widać będzie szczyly
W  drugą stronę, ku przebytej św ieżo dolin ie 

Kasprów cj w idać będzie  p rzedew szy ok iem  Gic 
wout oraz otoczenie dolin y  Potoku Bystrego.

Całkow-iily koszt Inni ow y kolei obliczony jesi 
na 2.200.000 zł.

W lszyslkie budynki: poczekalna. stacja ralun 

kowa, restauracje, względnie kaw iarn ie będą 

wzniesione wyłącznie z m iejscow ego granitu, bez 

tyn/ku, bez osdÓk Chodzi tu o u lrzym anie pro 

sto tj tych budow li, nie kontrastujących z pięk 

nem i prostotą przyrody górskiej.

Uruchom ienie kole linow ej lut Kasprowy 

W ierch  nastąpić ma 13 lutego 1936 r.

Dochód z kolei linowej, po spłaceniu poży­
czek będzie przeznaczony "  yłącznie na cele in 

westycyjne Zakopanego

HY'(i\ (Pat). Z Kowna donoszij. u a 
nn t w<- m v I oc i e k t»w i o u s k i u i ko I -p o ii owa n a 
była ulotka, zawieraijaca Irość niemo- 
randum jakie-m li prezydenci Litwy zło 
ż y t i  jirzy N m e lo n ii* .  Memorain<ltim lo  ma 
byt ostrą krytyka, .panująeych na L ilw ie 
słosumków

Policja polilyez.ua dokonała rewizji 
w  uniwersytecie, konfiskując kiJkasd 
tiloifek. ukn\tycb w ,klepie akadeiiueikiin 
NV związku z teni aresztowano k tku .stu 
dentów

a,ar

Konferencja współpracy intelektual­
nej 3-cb paóstw bałtyckich

RYG A, jP a t). W  K ow n ie  rozpoczęła  się 28 

bm. K on ferencja  w spółpracy in telektualnej 

panslw bałtyckich kon terencja  ta za jąć  się ma 

m. in. sprawą współpracy w yższych  uczelni, w y  

brania wspólnego języka dla pnroz,umienia się 
m iędzy sobą, rew iz ji podręczn ików  szkolnych, 

oraz organ izacji współpracy w dziedzin ie nauko 
w oj li-toratury i szlukj

O tw arcie kon ferencji odbyto  się uroczyści! w 

obecności członków  rządu oraz przedstaw icieli 

sfer naukowych, literack ie hi prasowych

— Jo]—

Roboty wzbronione młodocianym 
i kobietom

u bm. igłoszoaiu urzędow o rozporządzen ie 
m inistra opiek i społecznej, wydane w porożu 
mieniu z m inistrem  ]»rzemysiu i liandłu, spraw 
w vv n ę lrzm c li, spraw wojskowycJą fekai-O*. 
ro liiietw a i rcfotmil rolnych, kom unikacji oraz 
pocd  i telegrafów  —  o robotach w zb ron ion ic li 
m łoclociajiyni i kom etom

Do rozporządzenia za iączon i jesi spis ro ­
bot, przy k tóryrli nie wolno zalrudm.ać m łodo 
cianycli Spis ten obejm u je 150 pozycy,j, z CZe 
go 20 w  działe ogólnym , 7 w górn ictw ie  5 w 
przemyśle m ineralnym , 14 w hutnicitwie S prze 
m yśje m ela low y jii, 33 w przem yśle chem ie z 
u jm  2 p rz j robolach z m aterja lam i wj-butd.ru 
wcnii, 6 przy destylacji węgla drzewa i torfu 
oraz w przem ysłach na fi o-w u —  ra finery jnych . 
10 w przem yśle wTókienniczjTn 2 w przemjiśJe 
papierniczym , 3 w  przem yśle garbarskim 9 w 
przem yśle drzew nym. 8 w  przem yśle spożj w 
czym  3 w przem yśle odz ieżow ym  i galam leryj 
nj-iu, 7 p tzy  Robotach luutow lan jch  m eljora- 
cy jn jc lt i d rogow ych . 2 w przem yśle poligrati 
cz-nym i wj-robu czcionek. 7 przy robuta-cli uży 
lecznośei publicznej, 10 przy kom unikacji i 
przewozach, 2 w  przem yśłe hote low ym  i gastiro 
iiom iczn jm  i 3 w zakładach ro zr jw k ow yc ii.

Ponadto do rozporządzen ia za łącion y jest 
ypiis robót wzbron ionych  kobietom , obejm ują 
cy 81 ipozycyj.

H f p j *  , p i  oierwszorzędny 
W U l l P l  Górnośląsk. konc.

„Progres" poleca

H . D E U L L
W ILNO, ulica Jagiellońska 3, te l. a 11
W łasna Jsocznica: ul. Kijowska 8, te' 9-99 
Dostarczamy tonowo w wozach z a D lo m  

bowanych loco piwnica.

Zamknięcie konferencji Komisji m.ędzy- 
ministerjalnej z samorządem gospod.

‘ Yczoraj, w dni^iiii dniu olirad1, roz­
patrzyła lixiimisija m iydz ym i iiiżste rjabi a 
szereg zagadnień z cłzied/iiiY poszczegól 
hycli branż. Ponadto omówiono zagad 
11'ionia .socjalne do kto* vcli przedslawi­
ci ele rolnictwa i handlu i rzemiosł zgło 
sili swe postólaty.

Jeśli chodzi o zagadnienia regjonałne 
to jirzedstaiwicieJe samorządu gospodar­
czego wysunęli szereg dezyderatów 
pod adresem Funduszu Prac\ i je 
go natsłaidńe.nia do ziem dkistensywnie go 
.spodarowamych, w sprawie akcji o d d łu żę  
nia dla urzędnilków, jv  spra/wach turys-

tycz-njch, kitóre wym agają budoiwy u mas 
schronisk i hoteli, w dziedizimie inwesty 
cy j kolejowych (wysunięto sprawę bu 
doiwy kolei naroczańskiej) i wiele in-

’o prizemiówiemacli przedsilaiwicielt 
samorządu gospodarczego zabierali jesz 
eze głots po-szczegóJui przedsta'wiciele wy­
działów samorządowych w L rzędach 
Wojewódzkich, poczem po w y-czerpaniu 
porządku dziennego obrad tir Martin 
zamk n ął k on ferencję.

W  eczorem opuściła komisja Wilno, 
udając się do Lublina. (om.)

Składy Elekiro-Radjo-Techniczne

D.W* is i
Wilno, Trocka 17, tel. 7-81

P O L E C A J Ą  T f t ^ l O ,  S O L lD N t E ,  Z  G W f lR f t N C J f\

RADJOODtllORNIKI
PHILIPSA A-947, A-44, A-52! MODEL 1936 ROKU.
SPRZĘT RflDJOW Y, ŻYR PNDOLE, MflTER IflŁ INÓTPLR- 
c y jn y  e l e k t r o  k u c h e n k i ,  z e l a z k a  i o g r z e  a/acze  

Biuro Koneesjon. w y K o n . w s ze lK te  ro b o ty  e le k t r o te c h n .

Przyjazd do Wilna ministra oświaty Węgier
lak się dowiadujemy, 6 listopada rb 

przybywa do Wilna minister oświaH 
W ęgier prof. Bali-nt Homam w towarzyM 
wic szeregu wyższy-ch urzędników Mini 
sterstm-a oraz posłtt węgierskiego w W ar 
szawie.

'Minister Homan jest wyhiilnym lic z o 
nym i jednymi z najważniejlszycii współ­
czesnych historyków węgierskich*

Przyjazd min llomana słoi w związ- 
L il z pracami, jakie pro>w;idzone są n a d  

Avykonaniem unioiwy kulturalnej polsko- 
węgierskiej, pod pisa ne.j w roku uh 

Dostojnicy węgierscy będą gośćmi U 
niwersyitrtu Wileńskiego, któiy na ich

ctzetść w dn.u 6 listopada urządzi akade- 
tnję powitalną w sali kolummow cj l  SB.

'Przyjazd gości węgierskich wiąże się 
/ przyjaznemi stosunkami jal ie nawią­
zał nasz Unii w eTsvtel / l  niwersylełem 
Brndapesztańskim i pozoistaje w związku 
z niedawną wizytą przedstaw liceli Uni­
wersytetu Wileńskiego rektorów Stanie­
wicza i Zdziechowskiego w Budapeszcie 
dokąd wyjeżdżali na uroczysfości inau 
guracji roku akiadcnnickic-go w- tamtej 
szywi uniwersyecie.

Goście węgierscy zabawią w Wilnie 
w ciąga* dwu dni, a mianowńee t i 7 h 
stopada.
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Czeczotka
Katżdy kraj, ba każda prowincja dba 

o swój charakter lokalny, stara sit; wy 
dobyć z flory, fauny, gleby i mózgów 
mieszkańców- i wórczUść Gającą obraz 
epoki i duclha całości. Na emtym .wie 
cie natryt.iie sanij .sic do oczu turzy 
storn pamigitki, r ico rd o1 andeukun i 
souvenir dc... Czpsto są to rzetelne s-zkti 
radyy często jednak rzeczy ita-nie i ślicz 
ne. Zagranicą zorganizowane to jcsst do 
skionaie, wyroby takie łączą fo lk lor Z 
hisltorją, w Itailji są najczęściej k -ptą 
dzieł szjfuki. Słynne florenckie wyroby 
z wytłaczanej skóry, kolorowane ob 
razki naśladujące pergamin mają szła 
chetm  styl i ozdoby z czasów Medyceu 
szów i Danta. W  kuzdem nu lem  ima 
stecziku można za grosze kupić majoii 
ko\vy igarnczek ślicznie barwiony \V e 
Francji na każdym kroku sji itykamy 
sfucjaińość, którą łu-rystu „m usi'1 kit 
pić. Coś do jedzenia, czy to będzie mi­
ga* w- Montelimar czy otsmażaiir w cu 
krze owoce nicejskie,, fajanse breton 
skie, odtwarzające w tysiącach egzemp 
larzy drewniany sabof królowej Anny, 

^ostatniej samodzielnej władczyni slarcj 
Armoryki, kióra ttigo obuwja liniowego 
miała « używać.

U nas, przyznać trzeba żadne- nie 
ma w tym  kierunku pomysłowości. 
Szkoły sztuki stosotwunej, o ile nie k >p 
ju ją ludowych samorodnych wyrobów 
dają zupełnie banalne, kosm opo!' Lycz 
ne pomysły Góralsizczyzna zbrzydła 
setnie, może dlatego, że bez sensu io z  
lazła się po całej Polsce, łowickie pa 
sialki bardżo prędko się opatrują

Ciii my w Widnie wyrabiamy 'lift Iu 
rysty, a chociażby dla siebie, w wypad 
ku praignienla zrobienia kom ie prezen 
bu? Palmy! A tak, od 16-słTt lat" zdoby­
liśmy się na eksport i wyrób masowy 
, regjoualnejf1 specjalności —  rozsyła­
nej teraz na całą Polskę w okresie wiol 
kanoe nym

To jednała jeisl łrochc mało. Nie m ó­
wiąc już o zupełnie zaniedbanej d. iedzi 
nie ceramiki (nprocz zduna Vzarev. i- 
cza nikt bazyliszków i kogutów nie wyra 
bift) —  ale slolarstwo! Typow-e, stylowe, 
hle-kroe [MeZLikiwnne i wynajdywane 
po starych kątach czeczotki. Ramy, pu 
d-ełka, papierośnice, lichtarze i setki dro 
biazgów iwy rahianych z tego drzewa tu 
tejszego“ , które po wsiach marnuje się 
gnije i niszczy, jako „parszywą brzozę", 
mogły by zasilić w arsztaty pracy i rek la 
mować Wilno.

Przykro lo wyznać ale jedyną epoka, 
kiedy fo lk lor wileński był handlowo wy­
zyskany, lo za okupacji niemieckiej kie 
dy -słynne Arbeitszfuby zatrudniały dn 
ż<> pracownic, haft pod okiem p. Soko 
łowskiej;, zaś zabawikarstwo pod kie: un 
kiem .St. Siestrzeńcewicza umiały nawel 
oszczędnych Niemców skusić sworni wy. 
robami

Warto by na tę dziedzinę drobnego 
handlu zwrócić' nawagę, ho jak dotąd, je 
dynie tkactwo w Wileńszczyźnie zostało

Z życia Zw. I Polskiego 
Korpusu Wschodniego

26 -października pod  p rzew odn ictw em  p. 
W ito ld a  Kazikuw sk icgo —  przedstaw iciela  Zarz. 
Gtówn. Zw. iv asyście pp. Kpi. iitw. W lady dr. a a 
Lebeck iego, por. rez. uiz. Ldw arda  W oy nickie- 
“ o i ppor .i'* /,, l.oi.-polda Szum ew .cza odbyto się 
i- z e c ie  Zw yosa juo  D oroczn e  W alne Zgrom adzę 
nie (zlonkó>\ Okręgu W ileń sk iego  Z.wiąz.ku 
Żołn ierzy 1 P o lsk iego  Korpusu W schodn iego, ' 
na k hi rem  dokonano wyboru now ych  władz 
Owi'%'1.1 V iicńskii-go, a jniu-nowicie: na prezesa 
po ra z jedenasty wybrano por. rez. W ładysław a 
Szm łlgiew icza , na -wiceprezesów —  kpi. rez. 
W ito lda  Paszyca i por rez W ilh elm a Perk  (ny­
skiego, na .sekretarzy —  ppor. rez. W iadystaw a 
L isow sk iego  i .sierż. r(te. Jana 1’unkoninu, na 
skarbników  -—- 1*. chor. W it-jfda  lJow gia łło  j 
bomb. rez, Stanisława Jurskieg-o; na księgowego 
ppor. rez. L eop o lda  Szumiewioza i na członków  
wdChm. rez.. A leksandra M artusiew icza, jń l rez. 
Konstantego .Ptasznika i bomb. rez. P io tra  Czcr 
nia wskięgo.

Prezesem  h onorow ym  Zwiąakrt jesl h. m in. 
AUeksn-nder M eysztow icz.

Na czas choroby, trw a ją ce j od dn. 21. Jipca 
b. r .  por. irc-z. W ltadysława S m ilg icw ieza— pre­
zesa Zarządu Okręgu W ileń sk iego  Zw iązku, o- 
bowiąz-ki jego  pełn ić  będzie kpt tez. W ito ld  
Paszy c —  wiceprezes.

Kom enda O ddziała R eprezen tacyjnego  Ok 
regu W ileń sk iego  Zw  Żołnierzy i Polsk iego  
Korpusu na W schodzie, ni-niejszem wzywa 
wszystkich członków  Oddziału Reprezentacy jne 
go dn s ław ien ia się:

1) W  dn. 2 listopada r. b. .punlk. na godz 
8 rano przed  loka lem  Zwiąizku. Jagiellońska 9 
lii. 12, colom w z ięc ia  udzia łu  rw nabożeństw ie 
żalobneni, które zo-slanii odpraw ione w  kościele 
św. Ignacego za duszę ś. p. M arszałka Polsk i 
Józe fa  P iłsudsk iego oraiz za  poległych  i zm ar­
łych Żo łn ierzy  1 Korpusu na Wsclio-dzio.

2) W  dn. 3 listopada na godz 7 rano przed 
‘ okaleim sekretarza, ul. B e liny 19, celem  w zięc ia  
udziału w  izfożenn hołdu hercu ś. p. Marszałka 
Polski Józe fa  P iłsudskiego, jak  ló w n ie ż  w  po­
w itaniu m in istra gen. br. dr. Rom ana Górec 
kiego —  prezesa Zarządu G łów nego Federacji 
PZOO, gen. D ąh k ow śk icg j —  kom endanta głów­
nego F ederacji, płk. S tok ow sk iego  —  iuspek 
tora g łów nego F ederac ji i in n ych  D efiladę 
zw iązków  sfedero-wanych odb ierze m in ister gen 
lir. dr. Rom an G órecki -  - p rezes Zarządu G łów ­
nego fed e ra c ji.

S taw ien ie się: w um undurowaniu służbo 
wem  —  w ptaszę,zaon i b ;a lo -k rem ow ych  rękn- 
w iczkacli.

Komenda Oddziału.

— M —

Śmiertelne zaczat-zenfe
28 b. m . zm arł uugle wskutek zaczadzen ia 

w Łaźni podczas suszenia lnu Jan Zm iłrow icz. 
lut 65 m ieszkaniec Ituduik gm iny riid zisk ie j.

Znalezienie szKieletu
Sołtys Konstanty Pieszkpw sk i, zam ieszka ły 

we w si U la ły  Dwór, gm iny lyn tupsk iej, pow . 
> »  ięeiuń.ski, za iiiehhiwuł p o lic ji, żc  m ieszkańcy 
te jże wsi zn a leź li w polu  szk ie le t ludzk i.

D O K IO R

FeliKs HANAC-BLOCh
STO M ATO LO G

i Choroby jauiy ustnej i zębów) 
udańska 1, teJ. 22-80.

Godz. przyjęć: 10— 2 i 6 --7 ,

racjonalnie (postawione. A tyle dziedzin 
nie wyzyskanych. Tyle w yrobów  wsi czy 
miasita mogłoby się znaleźć za w itryna­
mi Bazaru Ludowego, i we wszystkich 
miejscach, igdzie oko -turysty spocząć 
może. Do -akcji propagandy turystyki 
warto i te pozycje wpisać. Hel. Romer.

PRZEZ NĘDZĘ I WYSTĘPEK 
DO NAUKI

Sąd O kręgow y rozpoznał sprawę 10-lelniego 
Slami-slaiwa Wo-nrwsk.cgo, os-kar/onegu o ne' 
łow tm ie podjęcia 2ó zio lych  na sJaK/owiiną
książeczkę p. k. O.

Si. W oiow .sk i jest synem  drohnegu ro ln ik i 
z okufii- Wajrs/.-awj. Iłrat jego  uczęszcza obi-c 
nic do jed-nego / l n iw .-ryn -low  w Polsce.

Bracia zdobyw szy o sutkę zdani są na w ła ­
sne siły. Rodzice, posiadając, kuka ba ziem i, 
c trudem sami, m ogli w yżyć i n ie udzielali iuit 
żadnej pom ocy ma-icrja-bioj. S-larszy syn po 
wielu lalach c iężk ie j wa-lki o kawaiiek clileba
- o liindaisze na opłacenie nauki zdotal dotrzeć 
do uniwersyle.u. i licąc, aby bral lów n ież zdo 
l*yi ,,św iadectwo do jrza łośc i", uprawniające do 
wyższych sJwdjów, sjnow ad/if jego do W ilna, 
tu  rozijHKZęly się dla Abp dni guulu i chłodu. 

GołSpod*. ni, u k ioro j odna jm ow ali p(nkój, m ó 
w i, żc  bracia n iejednokrotn ie w ciągu oK.ocli
—  Irzecti dni n ic nie jedlli.

O czyw iście w takich warunkacli o kształcę 
ni-u Inata nHCKlis/.ego nic można liyto myśleć na 
wet.

■Stanisław W oruński posluno-w .ł na własną 
rękę zdobyć choć trochę gotów ki.

Pew nego dnia zrolnit początek. Zalira-f pod 
slęp-nie w czyletu i 1 oma,sza Żarna, do k tó re j

P O Ż A R Y
24 b ni., o  goUz. lo-ej, w m. Lebiedzit wie 

(pow motimeczansKi l wskutek niciist doucj na­
razić przyczyny .spamu saę Mmc na ze /Inoraini 
1 sieczaui-nia liunuiu lwaiikn-wie/a. Ponad«> w 
stumob spaiit się inn lmuui-z isiiiiiezy \i ydzialu 
I owiutowcgo w Alobideeznie. IwanKic mcz uu- 
lieza straty na zł. IOW) a W ydział P-owialv\y 
na zł. Billi. Przypuszczają, że puzar powstał wsku 
tek nieostrożnego zdn-n<KlzeiLiu się /. ogniem.

*
\\ majątku Lubań, gminy kurzenicckiej 

(pow wilejskiJ 27 b. ni. spaliła się ,,(rr(a sbumy, 
znajdująca się w odU-gto.śei 15 ni. od słoitołj 
ogniotrwałej. Straty wynoszą zł. 1.224,30. Za ­
chodzi podejrzenie, że przyczyną pożaru b\.o 
rbi-oilniezi- jiiiutpak-iiic.

*
27 i>. ni o  « oda 18,45 w majątku (i/derce, 

gminy głebotkiej, pow. dzi.śiiieiiykiego z meu 
sialonyeli przyezyn wybuehł pożar, klnij- 
strawił doszczelnić suodoię wraz ze znajdujące 
liii się w niej togoinczm-mi zlnorami, uaieżą- 
cemi uio właściciela majątku źygmuntn Oskierki. 
struty wy noszą zł 30.IHI0. Stodoła bylu uuezpie 
ezonu na zl. 12 240, lecz zbiory nie były ubez- 
pieeeone.

*
Pczatem ud 20 li. in. na terenie pow. dzi.ś- 

uieiiskiegro splunęły; 1) łaźnia i suszarnia lnu 
Aleksandra Jołeewicza w W lerecnjach, gminy 
jMirpliskiej '~J dom mieszkalny i chlew Stani­
sława Turczyiauwicza w Mikołajowie, gminy 
sznrsowskicj oraz 3) łaźnia W ilhelm a Melcju 
w Dzierkows-zczyźnii-. gminy glęhockiej.

Fatalny strzał
lło  szpitala w Mołudeeznie przyn IrzUuio 

Mik,ułam Kononii, lat 21, mieszkańca Szypuliez, 
gminy pntnezanskicj. l.ekarz oświadczył, że 
otrzymał on postrzał w lewy policzek, w  oko 
lieę szczęki dolnej, kula zaś utkwiła z tylu gło 
wy, w szyi. Kononowi grozi śmierć. Policja  
stwierdziła, że w dm u 13 b. m. podczas zabawy  
w mieszkaniu Dymitra Kurpowicza w Szypli 
czach wynikła kłótnia, a  21-letni Michał Trocki 
z Korali, slrzelił na postrach z obciętego Lara 
blnu, aby rozpędzić kłócących się 1 trafił 'w 
Konaina. |

Zaginięcie umysłowo chorej
Gnili tu Czul Ińska, lat 18, lam . w Kołtynla- 

nach (p o « .  świeciańskij, umysłowo upośledzona, 
wyszła z (Inmu w dniu 11.IX i dotycliczug nie 
powróciła. Choruje ona na padaczkę.

nieraz przychodził, d-owod osobisty n iejakiego 
iiruni daiwa Mosi('W -c/a. tm iem przerobił w do 
w odzie nazw sko Mosie-wicz na M aslow icz i 
w y brat k siążeczkę oszczędność.ową P. K, U. — 
W k-sią.cez-co le j dupi-stti do dw ó jk i cy fry  2 i 
i, p rzerab iając w ten sposób .sumę w tou lii z  
2 złotych  na 221 .zł.

P rzerob ił także słowny napis.

U zbrojony w slułszowany dow od  i książę 
czke p. lv. O. zain-icrzat jzodjąe w Urzędzie 
Po-czito-wym W  i la. o i i  —  25 ziotych . —  Urzęd 
niJk spostrzegł fałsze-rstwo i za trzym ał W on i 
w.s-ki eg o.

Oskarżony przyznał isę do w lny i przyrzekł 
sądowi, iK  n igdy w ięcej nie zajdzie na dróg., 
wyslępiku. Obecnie zirezygnowat już z nauk i 
postanow ił osiąść na rob.

Sąd skazał W orowiskiggo na 6 m iesięcy 
w ięzienia i karę lę zaw iesił na o tai. (wf-J-

RAD JO
W i L . N O

ŚRODA, dnia 30 październ ika 195.7 raku,

6,80; P ieśń ; 6,33: Pobudka do girun. 6,34: 
GLinn. 6,50: M uzyka; 7,20: Uzi en por. M uzyka; 
7,50: P ro g ra m  diz 7,55: O icfda roin. 8,00: A u d y­
c ja  idfcu -szk (ri; 8,10: P rze rw a ; 1 1 , Ozas;  12,00, 
lle jiu ii;  12,03. D ziennik południ. 12,15: K ob ie la  
skąpa . to-b.elu oszczędna; 12,30; KoncerJ M ulej 
Ork. 1J. R. 13,25; Uiwiiiika d la  koli m i; 13,30 
M uzyka popularna; 14,30; P rzerw a ; 15^15: Dd- 
sineK pow ic^ -Iow y; 15,25; Życ ie  ku llura lne m ia. 
sta  i proiw iucji; 15JIU: ć lie v a lie r , Boyer, Pilds 
i la lie t  na p ły tach ; 10,00. Kutia chciw iec, ob ra ­
zek  słuchów iskuwy; 16,20; R ecita l skrzypcow y 
Adam a Krieig-ia; 16,45: R ozm ow a m uzyka z.; 
słuchaczem ; 1/,00: „S za ry  cz łow iek  przed  unk- 
o lonen i ; 17,20: K oncert Ork. Adama Furman- 

slkiego; 17,50: swiut się śm ieje; 18.00; Koncert 
serenad w  w yk  Jadw ig i ffen n e r l; 18,30 P ro ­
gram  na es wart 18,40 U twory Debuss; ego i 
D o b a lie ; 19,00: ,Sowe rozporządzen ia  oddtu 
:e iiiow e; ly,10 Skrzynka ogoJna; 19,20; GKwi: 
ka społeczna; 19,25: Konceri reklam owy-; 19,38 
n in u . sportow e; 19^0: R eportaż ttkAuainy! 
PI,00: k tos, k to p rzy jd z ie ; 20,4o: Dzienn ik  w ieoz. 
20,55; O b razk i z P o lsk i; 21,00: J‘w órczość Fry- 
dei vka Ghopm a, 21,45: Pam ięci Bi jn is la w a  Lu. 
dw ika M icnalsK iego; 22,00 Aadnercze, pog. ula 
lekarzy; 22,10. M uzyka lei ka; 23.00; Kom  mci. 
23,0o: Nowości taneczne.

CZW AF. l e,K dnia 31 październ ika 19115 roku.

6.30: P ieśń ; 0.33: Pobudka do gim n.; 6.34 
Uiiizn : 0 .>0: Aluzyka. 7.20: Dz. poranny; Mu 
syka; 7.60? P  ogram dz., 7.55; Gietua roln 
8 00 Audycja d la szkół; 8.10— 11.57; P rzerw a ; 
1157: Czas; 12.00: H ejna ł; 12.03; Dziennik' 
połudn.; 12.15: Poranek  m uzyczny d la m ło- 
'M eży; 13.01* A r je  operow e; 13.25: Chw ilka dią 

kobiet; 15.30: ńnzyka popularna 14.30: l*rzer-
’ >a; 15.15: Odcinek pow ieśc iow y; 15.25: Życie 
kulturalne m iasia i p row incji; 15.30: Konceri 
tria safonotwego; 16.00: Jeszcze o kocie w bu 
tacfi; 16.15: Koncert w- w yk  Ork. 1 p. p. b«g.; 
10 45: Cała Polska śp iew a; 17 00 Polska w (p i­
tne re fo rm ac ji; 17.15: K oncert ze słowem
wstepnem Ntumsława W ęs taw.sk (ego; 17,50: 
Książka i  w-iedza; 18.00: Audycja z okazji 
Dnia O szczędności"; 18.16: P iesm  .z wyk. Ja- 

luny Kay-,Kuczyńskiej; 18.30: Progran . na p ią ­
tek 18.40: U tw ory  Czajkow sk iego, 19.00: P rz 
gląd litew sk i; 19.10: Jak spędzie św ięto?; 19.15: 
Budżet do.now-y; 19.26: K oncert renJamowy; 
19.35: W iad . sportow e; 19.50: Pogad an ia
ua-luafna; 20.00: .Swięło R eform ac ji; 20.20: Mu- 
zj ka iekka ; 20.45 Dzieunik w iecz.; 20.55: 
Ot.razk, z Polski-; 21.00: .Słuch. Jerzego
Ostrowskiego i W fadysfaiwa Duibasa p. t „Ce- 
zai przed R ub ikonem "; 21.35 Nasze pieśni w 
w k .  H eleny W eybergow e j; 22.00: „w a rte ty
H aydna; 22.25: Koncort rżyczeń; 23.00 Kon., 
met.; 23.95— 23.30: N ow ości taneczne.

Bi. i  n a  « F i l m y
,,GO LG O TA ' (Kino Pan).

W spania le  rozw ija ją ca  się produkcia fran 
cuska nie żęłow ała w ysiłków  i kosztów by op ­
rawa film u  .G olgota" była  godna tematu. To 
też podkreślić przedewszystkicm  należy polęż 
ne dekoracje, bogatą wystawę, udział ru-szi 
statystów. Rozm acli inscenizacji stoi na praw 
d ziw ie  am erykańskim  poziom ie.

Scenurjusz zostaf u łożony pod osobistem 
k ierow nictw em  kanonika Reymend a. O bejm u­
je  ostatnie dni życia ziem skiego Chrystusa o«l 
Jego w ejścia do Jerozo lim y aż do żm a itw vc ii-  
w.slania. Reżyser film u Juljam Duviviej\ jeden z" 
n a jb a rd zie j ru lyntzwaaycli i  zdoinych  f ilm o w ­
ców  francuskich —  mi a-l lu zadanie w y ją tk ow o  
trudne i  odpow iedzialne. Zw łaszcza k ierow an ie 
o lbrzym im  tłumem statystów nic należy do za 
dań łatwych. T o  o-statnic jednak udało się Jut 
jsn ow i D uviv ier w  zupełności; jego iłum  jest 
żyw y, m a low n iczy i różnobarw ny. Natom iast 
gorze j w ypadł nastrój ogo lny film u; jesl ja k iś , 
spokojny i z miny. Brak tego fluidu, k tóry  spły 
w a  z  ekranu, pow odu jąc  naw iązan ie kontaktu 
fi-hnu z w idownią. Poid tym  względem  potzosta 
ną piękne, wzrusz a-jące głęboko w idza sceny z 
„Ben  —  Hura ‘ —  ideałem  niedoścign ionym  —  
R ów nież „K ró l K ró ló w " —  Cecii de M ille'a, 
baird-ziej suchy n iż Ben Huir góru je nad fil 
mem D uvivier pięknem m alarskiego ujęcia 
pot tczegótnych scen.

W  roli Chrs-stusa wystąpił aktor m ało do 
tychezas znay —  le \ igar. Ma on piękną 
itiwar-z i gra prosto. Ik sz  patosu. M oże ty.'ko w y ­

raz tw arzy iego jest zbyt m ało łagodny, oraz

głos —  n egiętkl, ostry —  psuje w rażen ie w 
n iektórych scenach.

Spośród innych w ykon aw ców  doskonały 
w epizodycznej rob k ró la  H eroda jest H arry 
Uau-r T w o rzy  in charakterystyczną c iekaw ą w 
p o m y ś le  syfiwetikę wschodn iego drobnego satra 
py. T o  też scena m iędzy H erodem  a Chryslu 
sem należy do na jkordz ie j żyw ych  i udanych

Reszta w ykon aw ców  —  blada. Arti Judasz 
ani PUat, ani aposto łow ie nie zostali ujęci w 
sposób zdecydowany, nie s tw orzy li ciekawszych 
postaci, F o togra fja  film u —  staranna i nastro 
jowa.

.A W P R A W Y  K R Z Y Ż O W E " (Kltun Helios)
Są reżyserzy, k tórych  sam o nazwisko, \vvj>i 

sane na litanie —  wzbudza zaufanie do obrazu 
Mato tego, m iłośn ik sztuki f ilm o w e j pewny jest, 
że zobaczy fiiiim ciekaw y, stanow iący ewenement 
w  św-iecie film u. Do takich reżyserów  należy 
Am erykanin  —  Cecii de M ille. K ażd y  pow ie, film  
U-go genjalnego reżysera, zaczynając od „D z ie ­
sięciorga przykazań ", kończąc na „K leo p a trze " 
—  w z budź ił rozgłos i entuzjazm .

N ajnow sze dzie ło  de Mi-Ue‘a —  W jp ia w y  
K r iy z o w e "  posiada wszystkie cha rak* ery styczne 
cechy talentu tw órcy . Jest to film  m onum entalno 
h istoryczny, k tórego w zn iosła treść (pod jęte w 
końcu  X II  w ieku w yp ra w y  k rzyżów ?, m ające na 
celu odebranie sułtanowi Saladynowt ziem i świę 
le j) daje idealne pole  do pop«su reżyserow i S( e. 
narjusz nie przytrzym u je się ściśle hisrtotji, k tó ­
ra tw orzy  ty lko ogólne łfo  do hisitorji m iłości 
-króla a-ngidlskiego— 'Ryszarda L w ie  -Serce do pię 
knej k siężn iczk i N aw arry— -Berengarji. Scenar 
)usz -zrobiony jest zręcznie akcja p łyn ie w ir lk o , 
przyezem  doskonaJe podkreślona jest cała foto-.

gen.czność tej epok. Cecii de Mi-łle jak  nikt u- 
m ie wykorzyisitać m ożliw ośc i kina. Ollbrzyniienti 
tłum ami statystów  kitóreimi operuje, umie pokie 
row ać w  taki spoaób, że tw orzą oni tłum żyw y, 
zgrany, pozbaw iony lak-iejkodwiek sztywności. 
T łum  ten przelew a się w- różnych  kierunkach, 
każda jcdn-ostka w  n im  ma swe odrębne życie, 
za jęcie  i oblicze. Jest najzupełn iej naturalny i 
posiada w ybitne p iętno  sw ej epoki. Pod  w zg ł 
dem  operowania- tłumem —  de Mila- jest jedy . 
nym z n iedoścignionych.

G dyby Cecii de M ille n>c hył reżyserem  f i l ­
m owym , byłby n iewątjźliw  e  w ijlk -m  malarzem . 
K ażdy z jego  film ów  jest potraktowany w yb  In e  
po n.alarsku. .Izcreg scen m ig tb y  p od ążyć  jsko  
w zó r do pi<fcnydi, o lbrzym ieli o łóe !en. F in ie w y 
najdyw ać to p iękno w szed re : ' w scenach walki, 
i -w -scenach uroczystości dworsikicli (p rzy ję c ie  
Saladyna przez zebranie k ró lów , i w pełnent gro 

’ ?.y —  cieminein pobo-jow-isku, imlkryfeim trupami 
[połogtycli ry ce rzy  w  Komj.let-nym dyiiszU inku),

A le  ta mailarskość ujęcia nic zabija w  d ł Mj 
I!e-i dynam ik i 'uchu i nap ' - a  ukcji, które są 
cecha najistotn iejszą w  s iu e filmnw-ej. O awr. t 
nie utnie cnłkow .cie wyk j iw s I.k p "k ilo  ruchu, 
oddać lemp-o w a lk i lub im pet ataku na oblężone 
miasto. Sceny starcia w pełnym  pędzie konnicy 
chrześcijańskiej i muzułm ańskiej, sceny z-łoby 
w an ia tw ierdzy Akry —  nie m ają dużo równych 
jo b ie .

Regu łą jest, że w  film ach kostium owo monu 
m entalnych Kostjum i pewna pompa'yczno-*ó ge­
s tów  i słów —  „z jada  ak tora", robi z nrego 
stro jnego w  zb ro je  lub stare jedw ab ie  — m ane­
kin i. De M iile um iał szczęśiiw tę tego uniknąć. 
Postacie, występujące w jego  filmnch są to lu ­
dzie żyw i, k tórych  w idz wrpólc/esny rozum ie i

którym  —  współczuje. W ystępu ją  one w  fiim ie 
na plam pierw szy T łu m y statystów, p„,kne, mu 
numenłalne ijakżc fo logen icznei dekorac je  i s lro  
je, symfo-nja b łyszczących  zhroi, pokracznych  
lełm ów , lśniących m ieczów  i .subtelny cb jedw a 

bi) —  tw orzą tytko tło, k tó re  reżyser wspaniało 
odsu-wa na plan drugi

W  roń -kpiła angielsk iego —  Ryszarda L w ie  
Serce w ystąp ił H enry W iicoxon , lepszy i c iekaw  
szy niż w  „K leop a trze " T w o rzy  on  kreację jed 
nolitą, doskonale w ytrzym aną. M łodzieńczy król, 
odważny, oiumny, bezkom ipiom isowy, w gruncie 
rzeczy —  prosty, nawet szo-r-stki i brutalu/, jak 
-wszyscy rycerz , średn iow iecza, lecz szlachetny 
i p rzyw iązany d o  swych tow arzyszy —  jest posta 
cia w wykonaniu  W iilcoxona żywą i pociągającą.

Jasna, o dużych przezroczystych oczach dzie­
w ic a  Berengayja (Lorette  Joung, stanowi zacli 
w ycający kontrast z brutalnością i siłą w o jow n i 
ków , ją  otaczających Gra Lore tty  Joiung jest 
w y ją tk ow o  szlachetna i dyskretna:, pozbaw iona 
w zupełności tanich e fek tów  i teatralności.

Spośród innych w ykonaw ców  w yróżn ić  na 
leży n iezaw odnego w  rolach „szwarocnaraktę 
ró w " Józefa SchiLdkiraula. Jaiko chytry i podstę 
pny dyplom ata —  książę M onlfenrat —  nakreś 
'ił on w  za ledw ie paru epizodach —  ciekawa 
charakterystyczna sylwetkę Reszta w ykon aw ców  
— poprawna.

Podkreślić n a leży  rów n ież piękne zdjęciu i 
staranność przestrzegania stylu epok i oo hełmu 
rycerza poczynając —  na dekoracjach kończąc. 
Jaku nadprogrnm  —  w y ja łk o w ó  dow cipna kolo 

rowa groteska rysunkowa Fleischera

A. Sid,
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Aleksander Huzman - M;rza - Sulkiewicz
sierżant I brygady

50-iecie Śmierci wielkiego 
kcmoozytora węgierskif go

Do mauzoleami na •wurszii wskini 
cmentarzu na Powązikaoh przeniesione 
zostaną idźiś 30 października, zwłoki Ale 
ksamlra .Sulkiewicza, towarzysza przed 
Wojennych [niepodległościowych prac Jó 
zefa Piłsudskiego^ poległego 18 września 
1916 r- w  1 og j on o w ych wałkach na W o ­
łyniu

"Syn i podomek żołnierzy, wnuk i pra­
wnuk oficerów wojsk polskich, poeho 
dził Aleksander Sulkiewicz z książęcego, 
tatarskiego rodu.

Jeszcze za W itolda, W ielkiego lis ię­
cia Litewskiego, przybyli na Litwę l>cz 
nie Tatarze-, wygnani z rodzinnych, nad 
wołżaiiokich i krymskich siedzib — 
przez zamieszki j walki zewnętrzne. O 
siedleni w Mhiszczj znie, W ileńszczyźnie 
na Polesiu i w Nowoigródzktem —  dzie 
liii się na sześć cliorąigwi nazywanych 
od  nazwisk rodów, dawnych swych wład 
-ców. Były więc chorągwie- ułańska, naj 
mańska, kryczynska, jałolnska, juszyn- 
ska i ordą liska' Gałęzią w łam ie możne 
go, panującego niegdyś rodu Jałoirów— 
Ałczj nów, przodujących cliorągw1 jałoir 
skiej są Huzman— Sulkiewiczowie, noszą 
cj tytuł „m irza '1, czyli —  „mający pra 
vvo rozkazy wa;nia“ . nazwisko Sulkiewicz 
powstało w X V III wieku, brzmiało p 
czątkaw'o g,Siullkiewicz“ , i tak używani 
go pierwsi synowie łosięcia Sulejniaiia, 
(zdrobniale Siulka), Czarnego, v aścrcie 
la w lalach 1594— 1620 części majątków 
Prudziauy i Sorok Tatar}.

Polscy Tatarzy przybranej swej ojezy/ 
nie służyli ofiarnie i wiernie. Od Grum 
wałdu poczynając, aż po ostatnie wojny 
powstańcze, do pułku jazdy tatarskiej i 
1920 r„ wszędzie spotykamy 'ch w rycei 
skiej służbie. Bielakowie, Baranowscy, 
Krycz s’ńscy . Achima!owłczowie, Koryccy, 
Ułani... i wielu, wielu innych, dobrze za 
pisali się w dziejach walk polskich. A  
nawet —  najświetniejsze op'sy żołniers­
kiej służby dał przecież literaturze na 
e z ej, pnarz z tatarskiego rodu pochodzą 
c\ —  Henryk Sienkiewicz.

Nie mogło więc i w Legjonach, tern 
przedstawicielstwie Polski powstańczej 
w- XX wieku, brafknąć Tatarów Przedsta 
wic-elem ich znowu stał się —  Aleksan­
der Sulkiewicz.

Aleksander Huzman Mirza Sulkiewicz 
Urodził się w roku 18C7, jako syn Alek­
sandra, a cnulk Mustafy, prawnuk Acli 
meta W  rodzinie najbliższej miał żywe 
tradycje walk powstańczych pi zez pra 
dziada, kościuszkowskiego oficera przez 
matkę, uczestniczkę powstania slyc znio 
w ego. Sam od lait najmłodszych Kerze u 
dział w polskim ruchu rewolucyjnym. 
Należ\ do PPS w Wilnie, jest jednym z
uajzd ilniejszYch konspiratorów, oauają
tym  par.tji nieocenione usilugr Józef Pil 
sudski, w- pracy •siwąi „Bibuła , z uzna 
niem opowiada o. Sutkiewiczu, opisuią 
nawet szczegółowo sposoby, jaki* m 
Przeinvcał transporty nielegalne przez 
granice. Aresztowany, wydostaje się .to 
darzysz. „Itobert“  (ur/ywot też pseudoni 
* iów  „M ały“  i ,,Michał11) —  z rąk żan 
lar mów rosyjskich i nic opuszcza ro 
bot}-..

W rewolucji 1905 r. bierze wybitny 
Udział, a po jej zakończeniu wyjeżdża do 
Mah^Kilski. jako  członek Centralnego Ko 
mitetu organizator i agitator wraca 
jednak niejednokrotnie do Królestwa, 
gdzie przebywa też w chwili wrybucliu 
Wojny W  sieipnia 1914 r. stawia się w 
Kielcach i pracuje tutaj w komisarjacie. 
Obdarzony specjalnym zaufaniem Ko­
mendanta —  wysłany z os tai je w tajnej 
Uiisji za front... Może kiedyś opi >ze ktoś 
z '"'tajeminiczonYch tę część życia Sulkie 
^icza jakże ciekawą, a mało znaną... Ba
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wał wtedy w Petersburgu, Finlaiidji... 
Łodzią motorową uciekł do Stoknohnu.

Zjawia się znowu w Warszawie w 
1915 r. i rwTąc się do służby czynnej, wstę 
puje do 5 p. Legjonów.

W  5 pułku służy początkowo jako .sze 
rogowiec w- 4 kontpunji, pierwszego La 
tal jonu, Odznacza się w walkach pod Ko 
stiuebnówką, \y 101 (i r. awansuje, musi 
lednak opuścić służbę w plutonie, nie 
mogąc podołać jej trudom... i jako-sier­
żant już pełni różne funkcje w komen­
dzie pułku.

Dnia t8 września przywozi materja 
ły, drut itp. do II bataljoini. 5 pułku. 
Przebywa właśnie w okopach, gdy pat o  I 
nasz (ze spieszanego szwadronu bebiFa 
ków) ostrzelany zostaje na przedpolu. 
Wywiązującą się strzelaninę obserwuje 
podpor. Adam Koc, z drzewa, stojącego 
przed okopami Na tern też drzewie zos 
łaje on ciężko ranny. Przy zdejmowano! 
podporucznika, kulę w serce dostaje sier 
żant Sulkiewicz.

Dr. Sławoj Składkowski, leikarz pul 
kowy, notuje w swym dzienniku z owych 
czasów z dnia na dzień prowadzonym, 
pod dniem 19 września- 1916 —  „Dzisiaj

był pogrzeb sierżanta Sulkiewicza, oso- 
bisiego przyjaciela Komendanta i współ 
towarzysza pracy rewolucyjnej. Na gro 
bie jego ustawiono bnzozowy słup z na 
pisem, gdyż był mahometaninem.

I ten 'ship biały, brzozowy, z kulą na 
szczycie i półksiężycem, stał długo, dłu 
go na cmentarzu le/gjouowym pod Dub 
niakami. Spoczął pod nim na sen wiec/ 
ny, potomek książąt tatarskich i rycerzy 
wiernych Polsce, rewolucjonista : bojo 
wiec, sierżant I brygady wreszcie, żoł 
n k r z Komendanta, (piłsudczyk prawy, 
Aleksander Ihizinan Mirza Sulkiewicz. 
Po życiu poświęconem bez zastrzeżeń i 
b ez  re>zty — Polsce.

R. W Iloroszkiew/ez.

W ARSZAW A, (Pat). Jak się dowiadu 
jemy, żałobne uroczystości związane ze 
złożeniem tło grobowca na cmentarzu 
wojskowym na Powązkach trumny z pro 
cliami ś. p. Aleksandra Sulkiewicza, po 
ległego w r. 1916 w  wałkach legjonńw 
polskich na W ołyniu, zostały odłożone i 

odbędą się w dniu 8 listopada 1935 r., a 
nic 30 października.

W  J Udapesizoie ro/jpoezęły się u roczystości ku  

•czci 1 J iuicaszka I isz.la. św ie tn ego  piankty —. 
w ir tu oza  i genjatm ego k om pozy to ra  z okazji 
50 lociiinicj jego  -nurrei, Iktóre trw ać  będą na 

W ęgrzech  ;w ciągu całego roku.

M u r l e r
7 grudnia mecz 0«H sersld Poiska półnoenu- 

wschodnia — Prusy Wschadn.e
l-ęgi Białystok i W ilno) i Prus W schod­
nich. Mecz wywołał w- Królewcu znaczne 
zau d ere .- jO iw an ie .

Dnia 7 grudnia odbędzie s'ę w7 Królew­
cu mecz bokserski pomiędzy reprezenia 
cjami Polski północno - wschodniej (ok

Międzynarodowe zawody w pinę-ponęii

Fragm ent m iędzynarodow ych  zawodów  w p ing .pongu , k tó re  m iały iiufljscD w Budapeszcie: 
na p raw o  llu z i (W ęg ry ), na lewo. E rlic li (Poiskai

Rulewski skoczył o tyczce 4 mtr. IR cmt.
Jak donoszą z (Kurki wa. znany lekkoat- 

le*a sowiecki Rajew.ski pobił jh> raz 10-ty skolei 
w .sezonie bieżącym rekord /SIiii w skoku o 
tyczce, osiągając wynik 4,18 mtr

Nowy rekord Majewskiego jest najlepszym  
tegoniRzi.yni wynikiem w  Europie. Rekord świo 
Iowy w  tej konkurencji należy do Amerykanina 
Grubera i wynosi 4,41. Najlepsze wyniki Japoń.

ozy ków osiągnięte przez Ni.slnde i Oje wynoszą 
4,30 Rek ni E uropy należy do llo ifa  (obecnie 
zawKaJowcu), który osiągnął 4,23 przed 10 laty. 
Ueki :rd ten nie został dotychczas przez nikogo 
pobiły.

>
IŁrkord Polski, ustalony ostatnio w  Budą 

peszcie przez Sznajdru, wynosi 4,14 mtr.

. Z życia  K ‘nba S pu r tosego  Z « ,  
S i r ^ e le c k ie p  w  Wi lnie

O dbyło  się zebranie o rgan izacyjne sekcji k a ­
ja k o w o  naroiain&kieij pośw ięcone -zniznajomieniu 
się człon ków  z regulam inem  K S. 2 S. i re ­
gulaminem wewnętrznym  sekcji, oraz w y b o ro ­
w i k ierow nictw a.

W  D Z IE D Z IN IE  N A R C U R S T W A  projek tu  
je się prowadzenie wyszkolen ia w  trzech gru ­
pach, grupie początkujących, w grupie  zawód 
uiczej, która rów n ież m a za zadanie w yszko lić  
odpoiwiadjiiieh na r e ia r zy j; »r z e w  o d n ik  ów  po w i 
leńskich terenach narciarskich, oraz w  grupie 
starszych gdzie  będzie się uprawiać w yłączn ie  
turystykę narciarską.

V. ZA K R E S IE  T U R Y S T Y K I plan jn zew idu je  
poza całym  szeregiem  jedno dn iow ych  wycieczek  
po Urenach w Reńskich, d w ie  w ycieczk i o cha­
rakterze obozów w ędrow nych, obydw a obozy 
skierow ane zostaną na tereny górskie i urzą­
dzone będą w czasie im prez narciarskich prrze 
w idzianych w  kalendarzu P. Z. N. N ieza leżn ie 
c-d tego projekt im prez narciarskich sekcji, przi 
w idu je k ilka ra idów  iik .I oc yk lo  w o-Tiajrc i a r sk i ch. 
kuliigt, sk jó rin g i i 1 p.

Znając brak schronisk narciarskich, k ierów  
uiatwo sekcji zam ierza urządzić schroniska.

W  klubo*vej w y lw ó rn i sprzętu sportow ego, 
w yrab iać sie kijdą: narty i kajaki, tak dla po 
trzeb klubu i członków , jak  i d la osób obcych.

W  pierw szych  dniach listopada, rozpoczn ie 
5ię w  sdkeji zaprawa gim nastyczna w  sali. P o ­
n iew aż term m  rozpoczęcia zaprawy bliski prze 
to v,„zys-ey narciarze i narciarki n iestow arzysze 
n. w  l.Iubach sportow ych  winni zgłaszać się do 
S e iłc jj. Zapisy p rzy jm ow an e są codzienn ie w  
okalu Podokr. / S. ul. W ie lk a  (>8 w godzinach 

m-z<‘dow ycii i w ieczorem  od 18 do 20 ej.
t >la o r ji n lucji podajem y, że k ierow nik iem  

Sokcji N arcia rsko-ka jakow ej K. S. Z S. jest 
kpt. dyplom . S łow ikow sk i.

Skład Polski na merz z Rumunją
D efin ityw n y  aikład jjo lsk ie j reprezen tacji j/ił 

karslkiej na m ecz z Rum im ją, k tóry  się odbędzie 
w  najb liższą n iedzie lę  w  Rukarosycie, zostanie 
usta lony dop iero  w dziwairtek d e . I jw o w ie  |>o 
meczu tren ingow ym  j/onriędzy reprezen tacją  iPoil 
ski a lwow ską Pogon ią ,

P o lsk i Zw iąże ); P iłk i Możnej jrostauowił w y . 
siać na ten m ecz do Lw ow a  następujących pił­
karzy, spośród  k tórych  w ybrana zostanie repre

zentacyjna jednostka:
B ramka [-ze. Albański., F ron tow ioz.
( «  roncy : M artyna, D on iec  i MichaJsk..

,, ( K o tta rczyk  2-gi, Kotilarczy-k 1-y
D ytko, W lasiew icz. “

... . ^ a?>“ tl,icy : 'P ie c > M aljas, Szerfke, 
K isie liń sk i, R iesner i Smoczek.

iKierowmiikicm 
łędzow sk i lub

ekspedycji będzie  
niż. iPnzeworski.

Pazurek, 

płk Zo-

P'eśdarze węgierscy w Warszawie
Pięściarze węgierscy, którzy w  najbliższym  

czasie udają się na tourne jx> Lolw ie ma ją się 
/.utrzymać w W arszaw ie i rozegrać ineez z 
Makubi.

Bokserzy Makabi .utrzyma ją również zapi u 
szenic na turniej miedzynurnilnwy w  Rydze

v, , 1 1 " sD 'ćh dniaeh grudnia. Makani wubee 
słabej irniy niektórych zawodników- z zapro 
szeuia tego nie skorą^-ylu

Pisaliśmy ju i, że W ęgrzy goście liędą rów ­
nież w  W iln ie

Reprezentacja CIWF w Rumunii
3000 m. Petikiew icz, PszczótlkowSki: 110 m. przetzRew anżow y m ecz lekkoatle tyczny pom iędzy 

reprezen tacjam i Polsk iego  Centralnego Instytn.u 
W ych ow an ia  F izyczn ego  a Rumunskim  IWO 
rozegrany zostan ie iw Bukareszcie w- duiacii 
1 do  3 (listopada c. b. Sktad d rużyny p olsk ie j 
został ustalony w  następu jący sposoh

100 m Szczerbioki Onderak- 100 m Lok .ij- 
ski, Jakubowski: 1500 m. Petk iew iez, Żw irek ;

ptotki Loka jsk i. Klu/k; skok wdał Szozerbicki. 
E oka jsk i; skok -wziwyż L oka jsk i M acilew icz; 
k ok  o tyczce Szczecbicki, K,lu/k; rzut ku lą Zie- 

leiniiewski, 'Pabisz; rzut oszczejiem  Loka jsk i, 
Żw irdk; rzut dyskiem  Pab isz Para/uda; sztafeta 
4X100 m . Onderek, Guzb eta, Loka jsk i, Szczer-
11 ITiK i

polskiej marynark i  wojenne j
Gdyński korespondeinlt Ag. ..Iskra1- p od a je  

interesujące szczegóły o oddanym  onegdaj pot 
akiej m arynarce w o jennej n ow ym  poław ipczu 
mui ,M e w a ".

0, R. P. „M ew a “ jest jednym  z serji 4-eli 
traw lerów  (poław iaczy m in ), jak ie zostały 
przed rok iem  zam ów ione w  stoczniach k ra jo ­
wych, m ianow icie  dwa w  warszłalacń m arynar 
ki w iojennej w M odlin ie (.„Ry-Jiilwa" i ,,C z a jk a " )^  
jeden z wai-.sz Ia!ach niarytnarki w o jennej w  Gdy­
ni („Jaskółka"), i jeden w stoczni gdyńsk ie j 
( M ew a"). Ten  ostatni w łaśnie zosta! juz odda 
ny m arynarce wojennej. Są to m niejsze jedno 
stki o d ługości 4ó m. i jiojeinnoiści oko ło  200 
tonu nett. reg-, służące do oczyszczania wód 
—  pól i zagród m inowych. Poza urządzeniam i 
do wyrzucania i wyciągan ia sieci stadowych, 
kJóremi w7ydawia się m iny, mają sta/tki te także 
przyrządy do wyrzucania torped ■—  mugą za 
tem pełnić -również pom ocn iczą ro lę  jako. tor­
pedowce. U/zbrojenie ich stanowią 37 —  mm. i 
ciężkie karabiny m aszynowe. Załoga składa się 
z trzech o fice rów  i 37 m arynarzy. W szystk ie 
cztery now e oKręiy wojenne wykonane są caJ 
kow icie  w kraju  i z maitei.iałów kra jow ych .

Zaznaczyć należy, że nowe traw lery wesz 
ty w  skład polsk ie j m arynark i wojennej na 
m iejsce w yco fanych  zc służby starych trawi.- 
rów o identycznych nazwach, zakupionych w 
1921 roku  w 1 in landji.
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WIADOMOŚCI GOSPODARCZE

Kto oszczędza a kto traci
na butelkach po spirytualiach

Huta szklana Szapiry, zwana Kałwa' 
ryjską oid sześciu mies'ęcy ,s :oi bez pra- 
cy. Przeszło sto pięćdziesiąt robotnik/ów 
których los związany jest z bi, fabryką, 
wegetuje w skrajnej nędzy. Zdarza się 
to już zresztą nie po raz pierwszy. W  ro 
ku ubiegłymi huta nie pracowała w ciągu 
pięciu miesięcy. Robotnik również s'e- 
dUał bez kawałka chleba w nieopła :o 
nera mieszikaniu.

Przyczyna bezrobocia huty robotni 
lyów tkwi w rozporządzeniu dyrekcji Ino 
nopalu spirytusowego, nakazu jaccm bur 
łowniom odkupywanie butelek po skon­
sumowaniu alkoholu. Zarządzenie to 
ze tuto podyktowane względami oszczę 
oncściowemi.

Przedewszystkiom os zrzęd /a trochę 
konsument. Przedtem mógt albo wyrzu­
cić butelki po spirytmaljach lub sprzedać 
je  handlarzowi starzyzny za parę groszy7, 
dziś natomiast ma zapewniony zbyt każ 
dej. sztuki po 7 groszy za htrówką. Koir 
sumenci spirytualij są zadów 'leni z tej 
m ożliwości pozbywania się a gotówkę 
niepotrzebnego w gospodarstwie nadmia 
ru butelek. Dotyczy to szczególnie inlen 
sywnych konsumentów, jak restauracje, 
kłasyma itp. —- oraz konsumentów spiry 
husu denaturowanego, będącego w rtow 
.szodtiiem użyciu. Można w ięc twierdzić, 
łże dzięki możliwości stałego zbytu bute­
lek „m onopolow ych" oszczędzają naj­
szersze rzesze konsumentów

Oszczędza również 1 skarb państwa.
Butelki po starannem wymyciu z Cs łają 
użyte ponownie. Oszczędności z tego ty 
tułu są naiwet dość znaczne. Podobno.

Tracą na tern huty i robotnik Momo 
poi spirytusowy, mając do dyspozycji 
ogromne ilości butelek, odkupionych od 
konsumentów po cenach znacznie niż­
szych od cen nowych butelek, ogranicza 
zamówienia w hutaeh szklanych do nie 
zbędnego- miićmuim.

W roku Ubiegłym huta Kai wary laka 
otrz\ rai ta zamówienie na 700 tysięcy bu 
te Ma. Była to ilość bardzo muła w sto 
■sunku do możliwości produkcyjnych fa ­
bryki. Zamówienie zostało -wykonane w 
ciągu dwóch miesięcy. Na prośbę robot- 
ników właściciel lmty produkował jesz 
cze z trzy miesiące różne w>7raby, prze 
ważn>e zaś butelki do piwa, na rynek 
prywatny. W  obecnym roku bezczyn­
ność fabryki trwa już od 27 kwietnia i 
nie ma widoków (narazić) na ry7eliłe uzy
■ ■ H a a H i a M M H H B H H n H H B
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Wielki Człowiek
Pow leść współczesna.

—  Ona wie znacznie więcej, niż przypuszczałem—  

myślał Borski —  znacznie więct j ! W ie, jaki bvł rezul 
tat rozmowy z Blomforsem, wie, że straciłem wszystko!
I raptem znajduje pieniądze w kufrze... Dzi wny zbieg 
okoliczności!

Ociężałym ruchem podniósł głowę, szukając jej 
wzroku. Uchyliła się, wyra/nie nic chciała spojrzeć mu 
w oczy. Nagle zauważył, że na jej ręce brakuje branso­
letki, z którą prawie nigdy się nie rozstawała, na 
palcach niema ani jednego pierścionka,

Odsunął zwój banknotów7 dolarowych, które w y­
jęła z torebki i położyła przed nim:

—  Pocoś to zrobiła, Wando? Sprzedałaś całą swo­
ją biżuterję, żeby mnie nitować z kłopotów, w które 
wpadłem przez wtasną głupotę? —  zapytał surowo. —  
Dziwię się ,że mogłaś nawet przez chwilę w iftrzyć, ze 
wezmę te pieniądze.

Wanda zbladła. Po dłuższej chwili przemogła go­
rycz niezasłużonej i trocin szorstkiej odprawy7 i znów 
się zwuóciła do niego, usiłując nadać głosowi spokojne 
pogodne brzmienie:

—  Przecież niedługo nasz Ślilb, myślałam, że już 
teraz mam prawo ci pomóc. Proszę cię bardzo, Józiu, 
weź te pieniądze. Nie przywiązuję żadnego znaczenia 
do biżuterji. Mam ciebie i to mnie w7y starczy.

skanie zamówienia z dyrekcji monopolu 
.spirytusowego i na uruchomienie huty.

kon.sumen-t -n auczyt się juiż dobrze os z 
czędzalć na hu 'elkach po ispiryhial jach. 
Monopol spirytusowy ma poddostal kiera 
huteidk z tego źródła. Robotnik zaś bez- 
czy miej huty s'edzi w biedzie, o głHdzie 
i chłodzie.

W ynikałoby z tego, że konsumenci 
.spirytualij oszczędzają kosztem robotni 
ka huty szklanej. To właśnie twierdzą 
bezrobotni hutnicy7 j tern uzasadniają 
swój zdecydowanie niechętny stosunek 
do rozporządzenia dyrekcji monopolu 
.spiry tusowego o skupywaniu butelek po 
spożytym sp*rytusie.

Związek hut szklanych, a więc zwią 
zekt „fabrykantów " podzielił stanowisko 
robotnika (oczywiście!) j wystąpił do 
władz / propozycją cofnięcia tego rozpo 
rządzenia. Co więcej wysunięto nawet 
projekt radykalnego uzdrowienia sytua­
cji w7 hutach szklanych —  projekt nisz 
czenia bułelki po spożytym spirytusie. 
Pachniało to jednak kawą, topioną w- 
morzu dla utrzymania cen tego protok tli 
na dość wysokim poziomie. Dlatego też 
spotkał się oin z należytą odprawą.

Bezrobocie /w hutach szklanych pozo 
staje nadal sprawią palącą W  buch Kai 
waryjskiej naisłąpił dość rzadki wypadek 
—  robotnik i fabrykant p°dal' s°bie ręce 
dla rozpoczęcia wspólnej akcji w kierun 
ku olrzymania zamówienia dla fabryki. 
Usunięto na bulk i puszczono w niepa­
mięć wszystkie dotychczasowe zatargi 
przykrości, a rozpoczęto usilne pertrak 
tacje z dyrekcją monopolu spirytusów7! 
go o zamówienie tna butelki. Naji.ntensy 
wniejlszą przytem akcję rozw ijają robot 
nicy Fabrykant akceptuje tylko posnnię 
cia swoich pracowiników.

W  najbliższych dniaich do dyrekcji 
monopolu spirytusowego i Min. Pr. i Op. 
Spoi. udaje się delegacja robotnicza, któ 
ra opisze rozpaczliwą pnprostu sytuację 
b. robotników- huity Kaiwary.jiskiej, obec 
nie bezrobotnych, i będzie błagała o za­
mówienia na butelki-

—  Sytuację mater jalną wielu /. nas —  
mów i nam jeden z bezrobotnych liu ly —  
można określić łrzem a słowam i — 
jjgole, bose i głodne4*. Nadchodzi ciężki

okres zimy. Jesteśmy zupełnie meprzygo 
tow-ani do jego przetrzymania. N ie ma 
my możności kształcenia dzieci.

—  Czekając na pracę przez dłuższy 
okres czasu — mówi inny bezrobotny —  
tracimy wprawę i zapominamy wiele ze 
swej specjalności. Trudno polem nadro 
bić w jednym dniu to wszystko) to też 
w początkach, nim się człowiek znowu 
wprawi, praca idzie koślawo i zarobki 
są niższe, boi pracujemy na akord. N ig­
dy robotnik w naszym zawodzie nie miał 
się św ietnie, lecz skupywanie butelek po 
wypitej wródce i ponowne ich używanie, 
na czem podobno zyskuje konsument, 
doprowadziło nas do nędzy.

Nam się wydaje, że  skarb państwa 
wogóJe nie oszczędza w iele na stoupywa 
niu i ponownem ożyciu butelek po spi 
rytuatjach- Może buchalb ry.jne zestawie 
nie kasztów- butelek nowych i starych, 
wykazuje pewien zysk, lecz jest inna stro 
na medalu.

Bezrobocie w hutach szklanych spo- 
vvodu odkupywania butelek jest faktem. 
Faktem też jest, że państwo wydaje duże 
sumy na pomoc doraźną bezrobotnym 
hutnik oni. Go się oszczędziło w dziale 
monopoli, m oże być. wydane z nakładem 
przez Fumdiutsz Pracy. A  pozatem wiele 
dziedzin naszego życia gospodarczego 
traci na bezrobociu hut, ponieważ są 
one w okresie pracy swej dobrcmi kon­
sumentami surowców.

To też wydaje się n a m ,  że pogłoska o 
rvcibłem zniesieniu zarządlzenia odkupy­
wania butelek po spirytualjaeh —  odpo­
wiada prawdzie. W ło d

- [ « ) -

Zakup kani
Poczyna jąc  od listopada aż do końca roku 

budżetowego 19.35— 36 na wszystkich largach 

rem ontowych  będą zakapow ane przez kom isję 

rem ontową pozą końm i fypu norm aln ie zakupo 

wanycli jeszcze kon ie m ałej m ia ry  od 132 cm. 

wzrostu w  w ieku 3, 4, 5 i 6 lal, niespracowaine, 
dobrze utrzymanie, od p ow iedn ie j budow y i o 

zdrowych  chodach.
Zakupiony przez kom isję rem ontow ą koń 

pow in ien być zaopatrzony przez w łaściciela w 

cały parciany (z taśmą) kainitar i dw a pow-rozy.

Roboty drogowe w pow. b m ław sk im
W  ciągu b ieżącego rolku p ow ia tow y  zarząd  

dlrogowy w  Brasław iu dokonuj w ie le  prac na 

nowych odcinkach d rogow ych . P race te 7 os ta 

ty w ykonane juiż to sposobem  szarw arkow ym , 

już to za gotów kę i przedistawiają się następu 

jąco: w yw iez ion o  kam ieni na drogi państwowe, 

wojew ódzk ie, p ow iatow e i gm inne —  raizezr 

t,784 m. sześć., żw iru  16,748 m sześć, oraz w y  

konano rob ot ziem nych 38 012 m. sześć. Poza  

tern w ykonano bruk na długości 6.102 m. O  

lemipie prac m oże św iadczyć lak i, że w  samym- 
wrześniu zaitoudnionych było  2.489 robotn ików  

którzy  w  w iększości w ypadk ów  od.pracowywa 

li świadczenia szarwankowe.

Ostatnio zorgan izow any został w  Brasław iu  

O ddział Zw . Zaw odow ego  P racow n ików  D róg 

ko łow ych  R, P. im. M arszałka Józefa P ik u d  

Bkiego. O ddzia ł lic zy  dwudziestu człon ków  i  

ma na celu zorgan izow an ie wszystkich pracow  

n ików  drogow ych  z terenu pow . brasła/wskie- 

go. Prezesem  oddziału  został W ac ław  Te der­

ki, technik Pow . Zarzadu D rogow ego.

Komisja do wymaczania cen 
a r^ y h ló w  pierwszej potrzeby

Z polecen ia m in istra spraw  w ew nętrznych  

zo-słała w zn ow iona dzia ła lność ko-misji d o  ba­

dania i w yzn aczan ia  cen a rtygu łów  p ie rw sze j 
potrzeby, t. j. mąki, p ieczyw a, mięsa, słon iny, 

szmalcu, w y rob ów  ma/sarskich, odzieży, obu­
wia, nafty , w ęgla  i żelaza, z w y ją tk iem  cegły.

W  zw iązku z pow yższem  starostwo groch, 

kie uruchom i działalność w ym ien ionych  koin i 

syj i sekcyj, składających się z p rzedstaw icieli 

odnośnych branlż i konsum entów.

Ceny Wilnie
Centra lne B iu ro  S tatystyczne m. W iln a  spo . 

rządziło  wykaiz cen n iek tó rych  artyku łów  noto­
wanych na rynkach w ileńsk ich  w  dn. 2ó b. m. 
w złotych  za  kg.:

Chleb ży tn i przeni. 55°/o 0,30: chteb ży tn i 
prosem. 7t>°/o 0,25; ebteb ży tn i ra zow y  98°/o 0,20, 
chlub pszenny przetn. (>5°/o 0,35— 0,40; m ąka  
pszenna przem. 0,35— 0,40-; m ą k a ,ży tn ia  ra zow a  
0,17— 0,18; m ąka żytn ia pytlow a  0.23--0,25, 
m ięso woło-we 0.80— 0,10; m ięso  c ie lęce  0.90—  
1.20; m ięso  baranie 0,70— 4,00; m ięso w iep rzow e  
1,10— 1,40; k arp ie  żyw e  1,00— 1.40 (hurt), 1.50—  
1.60 (detali): karp ie  drobne t,30— 1,50; karp ie  
śnięte 1,00— 4.10 (hurt), 1.00--120 (d o ta l); szczu 
paki żyw e  1 O — 1,70 'hurt! 1.60— 2.00 (d eta l); 
rfkonie 0.60— 0,80 (hurt), 0.50— 1.50 (-detal); p łot. 
k-i 0 30—0.60 (hiiirt), 0.30— 0.60 M jita łj; z iem ­
ni i ki 0.04— 0.05; kapusta ś w ieża  0.01— 0,08 m ar 
ehew  0.04 -0,10- k u rak i 0.04 i  poł— 0,10: hru 
kiow 004— 0.10; celm la 0.10— 0.15; m asło św ie że  
2,50— 3 20; m asło  so lone 2,00— 2 50 m leko  0.15 
-  -0.20 za 1 litr; śm ietana 0.9O— 1,20 iza ( litr ; 
ja ja  0 07— 0,11 za sztukę; pap ierów ka 10,50 za 
1 rbipę o le j ln iany 1.20 za 1 k.g. (hurt), 1.26 
za 1 kg. (d eta l); ,ma:aiehv ln iane 0,15 za  1 kg. 
lli-urt), 0.16 za 1 kg. (detal).

7ju?Ąorruba o-d%Ljw-qci <Ua 'C&y PUDEI?. A  B A  PID

—  Go będ/.ie dalej— zastanawiał się, me odpowia­
dając jej —  jeśli już teraz nie wierzy, że mogę o w łas- 
nych siłach stanąć na nogi?...

Był przytem głęboko wzruszony, trafiły mu do ser. 
ca szczerość i prostota, z jakicmi ofiarował i pomoc, je 
dnak nie usłuchał głosu, który mu szeptał, że nie ma 
prawa odrzucać bezpretensjonalnego dowodu miłości 
—  stłumiła go fałszywa ambicja.

Wstał, skłonił się sztj wno i opuścił hall

Napełniła go dziwna pustka, jakby się coś urwało 
w nim i umarło. Nie czuł nic. W iedział tyEto, że po­
winien czegoś dokonać, zdobyć się na czy n, choćby gra 
niczący z ostateczną rozpaczą, aby wznieść nieprzebytą 
zaporę między Blomforsem a nieszezęsiiemi pieniędzmi. 
pozo.-itawionemi na stole i raz na zawsze wymazać ze 
sw7ego życia te. kilka godzin.

* * *

Zawołał taksówkę, przez las sosnow-y w7ydoslał się 
na skąpaną w słońcu ulicę, biegnącą brzegiem zatoki, 
minął jachtklub stołeczny. Na horyzoncie ukazał się 
wielki parowiec, ostro odcinający'się od wody, dosko­
nale widoczny od kadłuba do wierzchołków masztów; 
od północy nadciągała ciężka ołowiana chmura, w por­
cie w7yw7ieszono kutę —  zbliżała się burza.

Był tak rozgoryczony, że cieszyłby się, gdy by bu­
rza pochłonęła cały kraj razem z nim; pracował tyle 
lal i raptem jednego dnia wszystko poszło na marne.

Zaczęły się domy przedmieścia Helsinek, z za rogu 
wyłoniła się olbrzymia cerkiew rosyjska, uwieńczono 
pięcioma srebrnemi. polyskującemi na -Jońcu kopu­
łami; potem jak w7stęga filmu przew-ijały się ulice

pełne traurw«jów, samochodów —  wszędzie ludzie 
i życie.

Borski kazał zatrzymać się przed lmdynt iem kon­
cernu naftowego.

Taksówka dawno odjechała, a on ciągle jeszcze 
siał na chodniku; za każdem gwałtowne iszem poru­
szeniem słyszał lekki chrzęst w wewnętrznej kieszeni 
marynarki. Miał tam listy polecające, które dostał 
pn ypadkow-o, ponieważ przed ostatnim wyjazdem do 
Finlandji okazrdo się, że daleki kuzyn Korskiego mał 
osobiście dyrektora oddziału, stale mieszkającego 
w Ilelsinkach, pozatem kolega i orzyjaciol z czasów 
wojny by-ł spokrew-niony z prokurentem tej samej 
firmy. Zabrał te listy na wszelki wypadek, żeby się 
zaasekurowai, jeśli sprawy z domem Blomforsa będą 
stać nadal na murtw-ym punkeie.

Ulicą płynął wartki prąd wielkomiejskiego życia, 
raz po raz przed kolumnami wejścia głównego zatrzy­
m ywały się luksusowe samochody, w7 drzwiach stał 
port jer, wspaniały i dostojny jak mistrz ceremonii 
przy dw7orze królewskim

Borski myślał- —  Je.-des tam, gdzieś był przed 
dziewięcioma laty. Zaczmiaj od początku Ale gdzie 
daw7ne siły? (idzie wiar i w przyszłość? Teraz bierz 
listy, idź i błagaj; żeby ci dali jakiekolwiek zajęcie, 
abyś tylko nie został na bruku Niech cię wyślą do 
Indji, do A fryk i Południowej, do Ameryki Środkowej. 
'Wszystko jedno ..

Stał na ulic\7 i czatował, podoimy w tej chwili 
do głodnego wilka stepow7ego. .

(D. c. n.)
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Pomnik prof Porcianki
Na cm entarzu Bernardyńskim , -w środkow ej 

„ t c i  n iską ale p iękny i o ryg in a lny  pom nik 
^oi.stamtego Porcjamki lekarza (nr 1793 zm. 

I>iol'. iteirapjii ogó ln e j na Un iw ersytecie  
ieiiskim , potem  w Akadem ji m eayko-ch iru r- 

6 term.-j tamże.
Duży gran it potny ozdob ion y w  kształcie 

'Poduszki z chwastam i w guście ówczesnym , n ie 
^ j le p s z e g o  smaku, ale charakterystyczny. —  
Napis na czterech  ścianach blatu ongiś złoca- 
*0' obecn ie tak zatarty, że  <z IrudiiOM:ią się daje 
°d czytać. W a rto  ch yb i, b y  U. S B. odnow iło  tą 
Pam iątkę, tem  bardziej, że chodzi tn  ty lko  o 
''z ło cen ie  liter. W  ogóle warto, b y  istniał jak iś 
hrzą-d kom isja  c z j organ izacja opiekująca się 
stałe grobam i zasłużonych  i znanych ludlzi i per 
jod y czn ie  kontrolu jąca stan m og ił i pom ników .

H .  R .

Distęn na Róssę 
w Dniu Zadusznym

W  związku z  pracam i prow adź onem i na cm en 
tairu Rossa i regu lacją ulic, prow adzących  na 
cm entarz, do jśc ie  do cmentarza w  dniu Zadu­
szek jest ogrom nie utrudnione, zw łaszcza, że na 
Ulicach p rzy lega jących  do cmentarza zostały 
odjęte bruki, a trw a jące  od k ilku  dn i deszcze spo 
W odow ały rozm ycie jezdni. W  siprawie tej w  dii 
30 lun. w ładze zw o łu ją  kon ferencję zamiteresowa 
hycli urzędów , celem obm yślenia środków  mo* 
gą tych  u d o s tę p n ić  ludności dostęp do cm enta­
rza w dniu Zaduszek.

Apel elektrowni
W ydiział F ’ ek tryczn y poda je  do w iadom ości, 

że w ostatnich dniach .zaczęły się pow tarzać 
■Wypadki um yślnego ro zb ijan ia  lam p i arm atur 
ośw ietlen ia  ułiczmego, p rzew ażn ie  na p e ry fe r ­
iach m iasta. Naraża to ludność .zam ieszkałą w 
tvch  dzie ln icach  na n iebezp ieczeństwo, a kasę 
m iasta na -straty.

W y d z ia ł E lek tryczny n ie  jest w  słan ie pnze 
c iw dzia łać  tem u o  i le  ludność bezpośredn io  z a ­
in teresow ana nie zareagu je i n ie dopom oże w  
" y k r y e r a  w innych .

0  doraznem , na m iejscu, s tw ierdzen iu  w in ­
nych natęży na p iśm ie  podać do w iadom ości 
W yd z ia łu  E lek trycznego , D erew nioka 2 —  który
sk ieru je  spraiwę d o  W ładz bezp ieczeństw a.

Ulgi kolejowe dla m H sieży  sstolnej
k u rau irjiijn  zaw .adam ia, że legitym acje szkol 

He, daw nego w zoru  i zaśw adczenia uprawniają 
ce do ulg ko le jow ych  w ażne są do 15 styczni:. 
1936 roku

D o wydaw an ia  zaśw iadczeń do ulg ko-lejo 
wych, m ają prawo tylko te szkoły, których wy 
show aw com  przysługu ją uilgi.

Badanu lekarskie pracowników 
fryzjerskich

•Starostwo ^rtwizfkie prrzeprowadizi badania 
leka rsk ie  -pracowników zakładów  fryzjersk i cli. 
Badzie zw rócona uw aga ma łt>o, czy  p racow n icy

jersey nie -są -chorzy «ua gniź.licę,, jaglicę,
■choroby w en eryczn e i Skórne. Pozutem  p iao o ^  
ttik fry z je rsk i musi m ice  zdT^wą j^n ię Uisln<j 
T y  lico zupełn ie wodni od w yin iąn io jłych  chorób 
<noga p racow ać <\v zakładach fryzjers-kich. Za- 
św iadczen ia lekarzy  starościńskich m a ją  moc 
•oa okres 6 Tnicsiięcy. 'ho tym  term in ie  praoow  

musi poddać sit; ponownem u badaniu. ^

Podatki i dodatki komunalne^ 
na nowy rok bodżdowy

Na ostatniem  posiedzeniu  oultzadu m iasta 
''O/ąia t ry w an a by ła  7j, ca W a diodaikow kom una.- 

* hych  do  p-odatków p a ust w o w v c l1 Postanów iono 
'w iększość d odatków  t podatków  m iejskich u *iay  
mać w roku  p rzyszłym  na dotychczasow ym  po- 
'ziom io. I taik u ch w a lon o : *1) dodatek kom unalny 
dc podatków  państw ow ych od  przem ysłu i hau 
ilu  pob ierać w  norm aoli 25 p roc  ipańsltwowog-'

, podatku  od obrotu i 30 iprtie. ceny św iadectw  
P rzem ysłow ych  i kart re jestracyjnych .

2| Od p o ja tk ow  akcyzow ych  uchwalou p o ­
b ierać  100 procent otpiat państwowych  od  w y ­
robu  i przerobu spiryllmsu i d rożdży i 200 proc. 
o d  sprzedaży spirytusu i n apo jow  aakaliotowych 
*  w y ją tk iem : a) op ła ty  kom unalne od patentu 
'dla rcslnuracyj I kutego,r ji —  l iO .[i-rocdnt upiat 
państw ow ych  b) opłaty lia sprzedaż detaliczną 
W a z  z w yszynk iem  d la  -przedsiębiorstw w yk u ­
p u jących  ’ św iadectwa I I I  kat. fp iw ia-rnio), od 
k tó rych  p ob ierać s ię  będzie  100 p ro ien l; c) od 
p a ten tów  jedn odn iow ych  na sprzedaż n ap o jów  
a lk oh o low ych  op la ta  będzie  pobierania w- w yso ­
kośc i 100 procent należności skarbow ej.

3) Od placów  budow lanych  pob ierać się bę- 
f fe ,e opłalta w w ysókośc i 100 procent podatku 
państwowego.

4) Podatek  n o ła r ja 'n y  p rb iera tiy  będzie  w 
'cysolkości 50 proc. należności, p rzysługu jącej 
-skarbowi.

O p ła ty p ow yższe  obow iązyw ać  będą z n o ­
w ym  rok iem  budżetow ym . Zatw ierdzen ie opłat 
Tna nastąpić T.a ‘najb liższym  iplenarnem posie­
dzeniu R ady M iejsk ie j.

600 dzfeci
obciążonych dziedzicznie 

svf Iteem
Podług o fic  jalni eh danych na term ie W ilna  

enajdujc się przeszło 600 ozieel, obciążonych 
d*ieaziczne syfilisem Dzieci te leczone są bez­
płatnie przez Miejski ( rśrodek Zdrowia.

Dane te nie obejm ują jednak cułiok&ztaltu 
lej klęski, gdyż wielu rodziców uchyla sie od 
zarejestrowania i leczenia ilzieei. Sprawę kom 
plikuje i utrudnia brak ustawy o zw alczaniu 
eh.irób wenerycznych.

Konferencje p r iras taw iceh  min. 
Pracy i Op. Spuł. i  przedstawi­

cielami związków zawodowych
\Vezoraj odbyła  się w  lokału  W o jew ó d zk ie ­

g o  Funduszu P racy  [konferencja naczeln ika 
w-ydz. Min. U. Spół, ip. Gzesinw-a Zielińskiego 
z przedstaw icielam i poszczególnych ro-holni. 
cz\ eh związków izrzeszoinycli yv Z.Z.Z.

W  zagajen iu  ośw iadczy ! nacz. Zieliński. żc 
'koutcrencja ma na celu .zapoznanie się kom isji 
m iędzy m in  i-*U\r jallnej z cp in jo  p rzedstaw ic ie '! 
św iata p racy w iposzezugóluyeh sprawacn P i "  
tu bow iem  niedom agania m ogą ulec k orzystn e j 
zm ian ie  ibez pokrtzeby sięga 11 i a do głębszych re- 
ionm czy apeojfiliiego uislkiiwodawistwii.

R obotn icy wysunęli iszcreg dezyderatów  pod 
adresem Funduszu Pracy, szozttgoiiiie kiernu 
San izyy-iększenia robót iinwestycy.jnycli i izatrud- 
mienia bezrobotnych . Poru --zono następnie spr* 
\vę zaitmiEliiiania pirzez 1’ . P. 'priZ>T rolio .acli l»ub- 
il?cz!nycti inwailidów yy-oj-ennych k to r fy  p rze­
ważnie (oltrzymują em erytury.

Iłallej wVrazMi is w  'n iezadow olen ie robotn i­
c y  iz instytucji lekarzy  rejonow y < h który u .jest 
iziint maio, oraz z lćkairstw. .skarżono się na­
stępnie na ipodatuk doch odow y obliczany na 
podstaw ie ą i ,yj m iesięcznych, podczas gdy 
robo/tlniicy n i« piracnją często ipr/cz ca ły  rok, 
a jodyn ie  k l ’ k j m iesięcy w roku. D ale j zg łoszeń:) 
[postulat zwięii.szenia [zwiętiszonia św iadczeń erne 
i-y.tsihiyth dla roholniikóyy yv zakiadnch p ry­
w atnych .

Ucdłolnicy tartaczni narzeka li im  yyywóz 
n ieprzetairtego d rzew a . Miniisltcrstwo' tyom. po­
zw o liła m . p. na tranzyt d rzewa n.epnzctarlego 
iz Rosji Sow ieck ie j do Niemiec: pod yyarunkkm  
jiiJtnak, że n ie  u legn ie iprzertairoui yy wojeyyódz- 
tw a d i ipóbiocno-wscbodnich. R obotn icy tra-ca 
.oczyw-iśc e w  takich w ypadkach  m ożliw  ość 

'pracy.
RoJroHnicy przem ysłu  szk lanego yyystąpih 

[niczeciyy skupow i przez M onopol spitytusowy 
starych butelek, fab ryk i lnuwieim tracą zam ów ić 
nia a b ezrobocie  się zw iększa. Poci kon iec wy 

ię b  rołmtniicy dezyderat, b y  yvi‘‘k szkolny
nntodlzieży zw iększyć do lat 16. (enb

Zaintiiłeci« b m a a iU c J t  W m  
Wiln^ —  W w a w a  i dniem 1 - XL

Polsk ie  L in je  Lotn icze ,.LO T“  kom unikują, 

te  zaniknięcie liinji lo tn iczej W iln o— Warszayya, 

W arszaw a— W iln o  n ie nastąp' jak  jzrzewidywa 

no —  dnia 15 listopada rb., lecz już z dniem 

1 listopada rb.

Teatr Muzyczny „Lin NIA“
W ystępy Elny G istedt 

Jutro premjeral

MADAME DUBARRY

„Odwieczna hlstorja"
Rewja Sali Miejskiej

Ostatnia p rcm jera  Tea trzyku  „R e w ja “  z a ­
częła sie wy jątkow o punktualnie i trwała trzy  
polne godziny, gd yż program  „O d w ieczn e j bi- 
s to rji“  jest nadzw ycza j bogaty i u rozm aicony 
,Pełne tniniK*'!! skecze i grotesk jtwe obrazk i p rze  
p leciono nasl-rojawemi inweniziK 'janri i recy- 
■acjanii, tańcami i p iosenką N iestety w naogiM 
m ile  impulsy wne górn e  s fery  zakradają się 
ozasami niejn iżądane e lem enty zak łóca jące spa 

’ kój i psujące nastrój, i lak jia  ostatn ie j prem  
jerze  zaszedł jiożałoiwania godny imcyalent. Jakiś 
p ijan y  osobn ik  cziiucit z ga ler ji lia scenę kam ień, 
i to podczas r.unuMii łubianego przez yyiszyst- 
lyiich artysty oiicrctkoiw-ego M ajskiego. P ijan ego  
usunięto tnatychinliasit, alle artysta n ie dokoń czy ł 
ślicznej iswiojr.j Jiiki.senki, a co gors,/i, w y jed zic  
pod yvrażoniem n ieliyw atego lirnku kultury pub 
'.iczmości w ileńsk ie j, gdyż w łaśn ie tym pirogia 
nu m żegna W iln o  przed pow rotem  do Lw ow a.

..Odwieczna b istoc ją " jest rówinież jiożcgnal 
nym |ii'ogr:!>;iK;iit (insi Negro, Rohus'/.ówny i Ka 
czorows,kiego .Szkoda, że ten ostatni dop iero  
na pożegnan ie zaprezenitowat się yv korzystnem  
św ietle  i .ze ź le  podaw anych  płask ich  dow cipów  
przeszedł ma num ery n astro jow e. Kaczoroyyski 
jest izupcbM-e dobry yv obrazku  soenicznym  „St; 
rlzia i apasiłl!fn“  a jego  recy tac ja  „Zagłada  iudź 
kości", odznacza się doskonałą dykcją, dużą 
s ilą  dynam iki i piasty ki słowa. O kazu je się, że 
srtyści co pew ien  cizas jxn\ inni zm ien iać era 
plois.

R ard zo  zabawny i doskonały yy- uchwyceniu 
podobieństwa jest R ogoysk i w  grolosce „T a ń ­
czący Chaplin ", pełne hum oru są inscenizowane 
żarty „napad bandyck i", ,,‘łib ós iw o  żeb raka", 
„p a lto " i inne, ale m ajliardzic j udany ze yyzględi 
na reg jnnailny koili ry t d ow cip ów  i hum oru jest 
'."kecz. „  l’a jem nica .zaw odow a", w k tórym  Byrsiki 
i .Tatksztas reprcizentnją naszych w ileńskich do 
rożkaimy, pr/yczein  Jakszlas św ietn ie w łada 
naszą gwarą. Żejmóyy.na, tak sam o jak  Jakszłas, 
jest rdzenną yy-ilmiankr i d latego je j „W asa l*  
Waru-si" i inne .piosenki o lokalnyim k o lo ryc ie  
cieszą się najyyiększcm  pocy-odzeniem.

iPirzed paru laty sensację yyw o ła lo  w  W a r 
iszaiwie 'wmioszcnie na scenę tamcerlki A iPoszówm y 
w- w alizce, tę saimą sztukę poikaznje i Basia 
dolska w rOodziej.u i .m anekinie", w  k tórym  
Ostrowski składa ją. i przegina yy na jrozm aitsze  
sposoby Śliczn ie u łożony i odtańczony balet 
„S zop en jan a " ‘.ańczomy pnzez Helską wy kaizujc, 
że OstroryjJki i Rclsika są m ietylko śyyietnymi 
tancerzam i akr-ibatycznyim i, ale z równą lek ­
kością i zrozum ien iem  styilu um ieją  tańczyć 
k lasyczny balet. Z. Kai.

W  ff>ębftk’eni niema bezmbocia
Głębokie, szczęśliwe m iasteczko, bo niem a w  

n iem  bezrobotnych . W szyscy  bezrobotn i m iaste 
czka zostali zatrudnieni p rzy  rozpoczętych pra 
cacli z ram ienia Urzędu W o jew ód zk ie go  reguła 
cji rzeki Bereźw icy yy Gk,bokiem m ającej na 
celu osuszenie bagnistych terenów  oraz przy 
przebudow ie szpitala państwowego i rzeźni m iej 
fikiej.

I l l l f a w a l  W yjątkow a okazja 
U W t a n i e g o  k u p n a l
Od dnia 10 do 31-go października b. r. 
za okazaniem nin!ejszego kuponu otrzy­
ma 10% specjalnego raoatu przy kug- 
nie wszystkich artykułów w SK LRD ZIE  
APTECZNYM , PERFUM i KOSM ETvCZN.

W . N A R B U T T A
W ilno, ul. Ś-to Janska 11, te l. 4 7t .

Ceny niskie i siait.

Turniej warcabowy
10 lis topada rozpoczn ie  s ię p ierw szy  w  Yv il 

n ie tu rn iej o m is trzostw o  g ry  wy yyarcaby
W turn ieju  m ogą wiziąć udzia ł wiszyscy mi 

łośniry te j gry. Zap isy  p rzy jm u je  W iii-iisk-e 
Toyyarzystw o Szachowe.

Gdzie można nabywać 
dobre drzewka owocowe

W obec d u żego  popytu  na d rzew ka uw ocow e 
pojayyia ją się na rynkach duże ilości b e zw a r to ­
ściow ych  drzew ek, sprow adzanych  pr/oz p r z y ­
godnych iip iiu iarzy, k tó rzy  sprzeda ją n iepewny 
i n ieodpow iedn i n iaterja ł.

W  'ztwią.zlku z tem  W ileń ska  Izba Roln icza  
p rze s ila  w yk  ar .zakyyalifikowanych przez sieb ie 
szkółek  dnzew oyvocowyd\ :z terenu woj. wiśeń 
skiego i n ow ogródzk iego , z  k tórych  drzewka 
tak pod względem  zdrow-otnym,. ja k  i odm iano 
w \im nadają się do da lsze j h-odo.yii na naszych 
ziem iach.

W o j, w ileńsk ie: f  .Sizkoły R o ln icze j yi Bu- 
zkad i, p la W :in o , 2) Nadleśnictyva w  Ni/wo 

\ ilc jce , 3) Ludyyilka S łotw ińsk iego. m a j. Zamo- 
&ze, p-ta iKróierwszczyizna, 4i An d rze ja  ftnma- 
liowskjogo, osada Dekszniany, p-ta Radoszkow i 
cze, 5| Sizk(5tkii D rzew  O w ocow ych  "w W o ro p a je  
w ie, 6) Sołlanow e jiP ercśw ie t w Jasznnach, 7) 
I ’ Tau rog ińsk ie j. m aj D an iłow o, p-ta S-użany, 
H) A leksandra M iłaszeyyicza. m a j. KrasnopoJ, 
p-ta Jazno. !f| S zko ły  O grodn iczej yy W iln ie , ul. 
Snłtaniska 50, 101 Zakładów  O grodn iczych  W e l-  
iera. W iłn o . uit. Sado-wa 8.

W o j. noiwogróiilzkie. 1) Zygm unta Czarńoc 
•kiego, p-ta I ac liow ioze  2) Szkoły R o ln icze j 
„Beirdówłka' k/Lidy 3 ), K aro la  Pe-eio, Staro 
Jclin-ia. p ta Szczuczyn. 4] M ack iew icza  m aj. 
Cieszoiwla, p-ta M ołczadź.

Nieza.kwah.flilkowy ana została Szkółka p  M o­
zę 1 a fo lw . M oizeVw o w ko.. W ileń sk ie j sjiow .idu 
silnego porażen ia  rakiem  o tw artym  pn ia  i ko­
rony

i
i TEATR NA POHULANCE

Dziś o godz. 8-ej wiecz.

FOTO aRAF i TANCERKA i
t

Ha ■ ishim HruWii.
PR ZYG O D Y  P A N N Y  MARJI.

Znajoin-ość została zawarta na „w ieozoryn  

ce", gdzie Jaś, gra jek  p od w órzow y „ fa ce tn ie " 

w yw odząc  na łiiu jn o iiji Dyyie gitary za stie- 

lio j"  podb ił .serce służącej M arji Skorożanki —  

(Węgloyy-a 8). N ić  yyzajemnej syinjiat ii zoisląta 

nawiązana.

„M uzyk zgłaszał się często w ieczorem  pod 
dlrzwi kuchenne mieszikamia p racodaw ców  p. 

Mani i m elodyjne dźyyięki wywabiały, panienkę 

na ciem ne tylne schody.

Oncgdaj jióźno w ieczorem  parnia M ar ja nie 
doczekawszy się przyjśc ia swego upatrzonego 

już zabierała się do snu, gdy nagłe do kuchni 

wdarły się głośne dźw ięk i. Poznała Jasia. Szyb 

ko narzuciła pa llo  i wyb iegła  na schody Jas 

stał na dole chw ejąc się lia nogach i gra ł na g ’ 
larze: „D w ie  g itary"... Obok siał n iem niej pija 

ny d-oroiżkarz

Na yyidok ukochanej Jaś porw ał ją  w ra ­

m iona i wciągnął do dorożki, zaiś dorożkarz po 

pędził kunia na zbity łeb. Zaczęta b łagać ,na 

rzeczonego ’ by  puścił ją, le,c.z tamten ani sły­
szeć chciał o tom. Zrozpaczona panna M ar ja. 

wyrw ała  się z  rąk Jasia i skoczyła z m knącej 

d-lj-yiżlii n i  bruk. Skok b y ł n ieszczęśliw y. Pada

jąc doznała jioważny-cb obrażeń głow y. Poszko

'downna p rzew ie z ion o  do  ainbuilałwrjum pogoto  

wia. D orożka  umknęła. (c) •

W Ł A M A N IE  DO  SKŁADU APTECZN EG O  
SEGALA.

W czora j w  mocy dokonane większego wła  
manto d a  sklepu aptecznego braci Segal przy 
ul. Trockie] 7.

Złodzieje wyk-adli pertumy puder oraz 
inni kosmetyki na sumę 1420 zł.

Owi,e osoby podejrzane O współudział we 
włam aniu zatrzymano. (ej

N IE B E Z P IE C Z N Y  FOTOGRAF.
M czoi-h j i  ksta ł zatrzymany przez funkcjo • 

narjuszy W ydziału  Śledczego E ljasz Cejtlin.

O d  A d m i n i s t r a c j i
Prosimy Szanownych Prenumeratorów o wniesienie przed daty na 

miesiąc listopad i wyrównanie zaległości.

Do numeru dzisiejszego załączamy wszystkim naszym prenumera­
torom zamieiscowym blankiety przekazów rozrachunkowych orzy któ­
rych urzędy pocztowe od wpłacających nie p obierają żadn >ch opłat.

Szkielet żołnierza z czasów wojny
15 sierpniu r. b. w  czasie robót przy Trakcie 

Nieinenczyńskim. w pobliżu kidonji magistrac­
kiej, (Odgrzebany .„isl.il przez yvieśniaUi»rv szkic 
l i  t ludzki, w  Z'  iązku z tem wśród okolicznych  
mieszkańców zaczęły kursować rozmaite wersje. 
M. in. do policji zgłosiła się zamieszkała przy 
Trakcie NicmcnczyńsUiin Urszulo Kom arowa i 
wyraziła przypuszczenie, ic  jest ło  szkielet pa 
pdil.a Jana Kowalewskiego, który 5 lipca 1929 
noku wydalił się z domu i od tego czasu zaginął 
bez wieści. Kom arowa wyraziła przypuszczenie, 
że Kowalewski padł o fiarą skrytobójstwa, któ­
rego miał się dopuścić nieślubny ojciec Knwa 
lewskiega —  W ładysław  Kornar. Zabójstwa tego

miał Kom ar dokonać na tle mająlkowein.
Przypuszczenia Kom arowej potw ierdził rów 

nież sąsiad  dom niem anego skrytobójcy Piotr 
D iiizyńsk i. k tóry  „wiicdzdni" już  oddhwna o 
zbi ni 11 i. lecz m ilczał w obaw ie zemsty.

N a  podstawie tych zeznań M ładyslawa R a  
nrara aresztowano.

Po  liłuiszyeh badaniach ustalono, że przy­
puszczenie, iż jest to szkielet Jana K owalew ­
skiego nie jest prawdziwe.

Na podstawie odnalezionych na miejscu 
Ytdlnapania szkieletu resztek munduru wojsko  
wego stwierdzono, żc są to zwłoki nieznanego 
żołnierza, który zginął w czasie ojny. (c)

właściciel zakładu fotograficznego przy ul 
Troekiej 9.

Aresztowanie to nastąpiło na podstawi 
skargi niejakiej Anny Sucheckiej (ul. Su boi 
U0J, która oskarżyła Litografa o zniewolenie 

Jak wyjiika z zeznania poszokodowanej fo  
tograf n. b. wdowiec wykorzystał je j chwilow  
ohecnosć «  zakładzie fot-łg.afieznyn- i używszy 
przemocy dokonał gwałtu. (c

83 tLI T.NI STAR ZEC  TA R G N Ą Ł SIĘ  NA ŻYCIE  
^c z {łra j lukołit 3-ej w  nocy, w miosz

waniu przy ul. Rnsaezkow ej 3 pokraja! sobii 
pa 'dlo ćt b-tni Szloma Szpunt. Jęki starca po 
‘ ljsZa ł ktoś z donałwników 1 zdążył wytrąci
7‘ ręki noż w  chwili, kiedy starzec zamie 
za< _adać sobie drugi ciios. Przewieziono go di 

szpitala. Powodem desperackiego zamachu by 
rozstrój nerwowy. (ć

SEZON... CZADU .
C< rocznie z laslaniem  chłodów zasięg dzia 

nosei pogotow ia ratunkow ego rozszerza się 
P .zyb y w a now y rodzaj w rpadków  —  zacza 
dzenia.

M _ lym roku seean czadu rozpoi zął sii 
w-ezs.śnie. Ouegda j zaczadziała rodzi.la Y9 ihi 
m irów przy ul. Szklanej 3. IV rzwane w  po r ' 
pogotowie ratunkowe uratowało »arzadziałyeł„

N IE SZC ZĘ ŚLIW Y  W YPA D E K . 
W czora j na ul. Kalwaryjskiej furman Kazi­

mierz Błażewicz, zam przy zaułku Kowieńskim  
3, przyciśnięty został furmanką do muni. do  
znając poważnych obrażeń Pogotow ie ptrze- 
wiozto go do szpitala. (c)

W  OBRONIE  CUDZEJ ŻO lNY.
S-tare to  przystoiw e gdzie  dw óch  się bije, 

tam trzeci ob ryw a " i słuszne. W czo ra j k iedy p. 
M iko ia j Kożcm iakim  wystąpił do m iesżkania pp
Cl i arrt am iejo.ws i w  a p rzy  u licy W ileń sk ie j 52 i in
terwenjoiwat w  obron ie damy, jako  że jest rvcer 
ski. podczas bu rzliw ej i rękoczynnej „sprzeczk i 
m ałżeńskiej ‘ tak oberw ał od pana małżonka, że 
p rzew ieziono go do szpitala Św. Jakóba. K re w ­
kim m ałżonkiem  zajęła się polic ja . (c)

PO D  „ZŁO TĄ  R E N E TĄ
Bar o  tak poetyck .e j i poc iąga jące j n:iz\vic 

mieści się p rzy ulicy B :skapa Bandurskiego. One 
gdaj późno w ieczorem  zacisize „Z ło te j renety 
zakłócone zosta ło  awanturą, wszczęte przez kil 
ku gości —  szoferów .

Goście, k tórzy  uraczyli się „p orząd n ie " alko 
holem, stłukł' lam pki elektryczne, by  „sw obód  
n i-«j‘“  działać, a następnie p ob ili jedn ego  z 
.przy jació ł” . In terw en jow ata  polic ja  i pogoto 

w ie (c)
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K R ON I K A
Środa

30
Październik

Dziś: H erm ana i Seropjona  

Jutro: Sym fonjusza M

W sch ód  siońca— godz. 

Zachód słońca— godz

6 m. 22 
3 m. 48 

U 8. 8Spostrzeżenia Zakładu Meteorolog^ 
w W iinie z dnia 29.X. 1935 r

C iśnienie 748 
Temperatura średnia +  4 
Tem peratura najw yższa +  5 .
Tem pera I ura nr jn iższa 1 
Opad 14,4
W  iait r : „ p ołud n iow o  wsc h ud n i
Tendencja bar.: ziwyżjkowa 
U w agi: pochm urno, deszcz.

Przepowiednia pegiody w g PIMjfc) do wieczora 
3fl.\ i 935 r «k u :

P o  p rze jśc iow ych  krńtkoltrwalycb przejaśn ić 
n iach  —  iponoway w z rost zachm urzen ia aż do 

'Hesizozów, począw szy od izachodu kraju.
P o  nocnych  lekk ich  p rzym rozkach  —  w cią 

gu dnia tem peratura od  7 do 10 C.
Najp ierw  słabe, potem  um iarkow ane w ia try  

z południo zachodu .i zachodu.

D Y Ż U R Y  A P T E K .

Dziś w nocy dyżu ru ją  następu jące ipteki.
l i  R odow icza  (Ostrobram ska 4); 2) Rom ce 

k iego  (W ileń ska  8 ); 3) Augustow sk iego (MMsśc 
wiioza 10); Sap o in d o w a  (róg Za/walnej i S lefaó  
śk ie j).

Ponadto dyżu ru je  w szystk ie apteki na przed 
m ieśeiach iza w y ją tk iem  Śnipiśzok.

RUCH  PO PU LA C YJN Y .
—-Zarejestrowane urodziny: 1) Cejkiński 

L e jb a ; 2) O rutanówna Rebeka; 3) Paciukanis 
Janina; 4) Ław ryn ow ic z  W a ld em ar-R yszard .

—  Zaślubiny: B ro jd o  vnl R ro jdcs  Ahra .e — 
1 s-rinanów na Musza; 2ł C lia jet E lja s z  lluk- 
muj E lżb ieta- 3) E jsincm ll .lerizy —  Tarnowska 
Irena.

—  Zgony: Rah inaw icz Sze.jna-Leja, gospo­
dyni, lat 75; 2) Łom ow ska M arja . em erytka, 
lat 41); 3) Łasz M arja, la t 74, 4) Po lak  Mojżi-sz, 
lat 12; 5) Le jm an  Ber, izińarl w w ieku kiikJi 
m iesięcy: 6) La t L ilia , lat 84 7) M ikosza M e- 
ronika. lat 11: 8) Potiodka Alina, tal (51; 9 ) '“/ ub- 
ryclki P io lr , em eryt ko le j >wy, lat 76; 10) K i«ż itn  
W o jc ie ch  em eryt k o le jo w y , lat 08; I I )  Tamkie- 
luin Czesław, lat 3; 12) iP ileck. W andalin . pensjo 
narjus,z przytułku , lat 77; 13) K on torow icz Anna 
lal 58; 14) Nosow ska Ygata, gospodyn i dom o­
wa. lal 40: 15) Łapkawn Paulina, lat 41.

P R Z Y B Y L I DO W ILN A .
—  DO H O T E L U  ST. GEORGES. Bari zak 

Bo-lesław' prokurent liandl. z W arszaw y; K isły 
Konstanty, bruralista, z Białeglostoiku; W cycr 
H enryk p rzem ysłow iec  * W arsza w y  Karw ack i
W aribm ', włnś-c. mająt. a W a rsza w y ; Fogelnc^l 
Zelm rn, hand low iec z W arsza w y ; Kron W k lor 
z Rygi

OSOBISTA.
—  W IGF W O J E W O D A  W IL E Ń S K I M arjan 

Iankowski w y jech a ł w  dniu 29 hm. w  sprawach 
służbowych do W arszaw y.

M I E J S K A .

—  NA CO CH O R U JĄ W  W ID N IE . Wr ciągu
ubiegłego tygodni a 1 i. /ba zachorow ań  iva choro  
by- zakaźne uległa liieznaoznrnn i izwięk->ziMihi 
M ,in. zanotow ano f> wypadków  zasłabnięć mi 
szkarlatynę. 3 w yp a d k ów  gruźlicy , ró ży  —  1 
b łon icy —  2, o d ry  —  1, 2 w ypadk i tyfusu brzu 
sznego ii 7 wypadków  grypy. T a  ostatnia pozyc ja  
nie jest jednak ścisła gdyż b. w idie osób prze 
chodząc lekką grypę nie zw raca siię o pom oc 
do lekarzy.

—  ZA R ZA D  M IE J S K I P R Z E B U D O W A Ł  W E J 
ŚCIE  do  b iu r Zartz.ądu ,M iejsk iego  w głów nym  
gmachu przy ul. Dom inikaYiskiej 2. W ejśc ie  zo ­
stało' rozszerzone i ozdobione portailcm, na k tó­
rym umieszczony został herb m iasta Widna.

GOSPODARCZA.
—  Term in sprzedaży św iadectw  przemysio- 

wyelit nie hedzie przedłużony. W  najhdiższym  
ozasie W ileń ska  Izba  Skarbowa p rzystępu je  do 
sprzedaży świasJedtw i kart ,re jestracy jn ych  na 
r. 1936. Sprzedaż św iadectw  potrw a do 31-go 
g r ir ln ia  r. b. P ro lon ga ta  term inu sprzedaży w 
roku b ieżącym  nie jest p rzew idziana .

ZEBRANIA I ODCZYTY
—  ZA R ZĄ D  K O Ł A  W IL E Ń S K IE G O  Z W IĄ Z  

KU P E O W d A K Ó W  w zyw a  u szystkich członków  
Koła do przybycia  w  dniu 31 bm. o- godz. 18 
do lokalu  Zw iązku  celem  wysłuchania re fera tu  
insp. Piaulko na icm at organizacji Ochotniczych 
Straży Pożarnych  w  zw iązku z obroną przeciw  
gazową i

—  n a  d z i s i e j s z e j  Śr o d z i e  l i t e r a c ­
k i e j  p. Jan Bułhak w ygłos i prelekcję o Dasyi 
Ozie H illu , p ierw szym  fo togra fiku  świata. Odczyt 
będzie ilustrow any przezroczam i w  liczbie około 
60. Następnie odbędzie  się pokaz prac K luba Fo  
lo g ra fik ów  z objaśn ien iam i p. St. Turskiego.

Początek  ta god 7 20.
■DZIŚ 20 1). ,m. odbędzie  isię W a ln e  Zgrom a 

ulżenie cz łon k ów  udzia łow ców  li.uiku S pó łd z ie l­
czego W łaśc ic ie li N ieruoliom ości w  W iln ie  przy 
ul. W id lk jc j 30 o  godz. 18.

W e  w łasnym  in len  sio obccnośc członków  
jest konieczna.

—  W A L N E  Z E B B A N IE  C Z Ł O N K Ó W  P A T ­
R O N A T U  W IĘ Z IE N N E G O . Zarząd  Patronatu 
W ięz ien n ego  kom uniku je, { £ ,  walne zebran ’c 
członków  Patronatu odbędzie się 6 listopada v/ 
lokalu Rady Ad w ok ack ie j o godz. 19.

•SPRAWY ŻYDOYY SKIE.
—  D E LEG ACJA  G M IN Y W Y Z N A N IO W E J  

U DYR. D E PA R T . M IN . SK ARBU P. Ł U B O W IC
‘ KIEGO. \\Tc zo ra j .zgłosiła się do p. Jerzego Lu  
boiwicikiego dy.r. dcip. podatków  ipotśrednk-h w 
Min. Skarbu, 'dlclegacja, izłożona z p iezesa  Za 
nządiu Gnriny p.JPar.neisa, w ieepr, p. Kapłan Ka 
p lańsk iego a. a'z członka Zarządu inż. Kaiweno- 
k iego w spraw ie  za leg łości podatkow ych  Gminy 
w ileńsk ie j.

D elegacja  przedstaw iła p. d yrek torow i de 
partaniem  u sytuację fiina-nstową Gm iny i p rosiła  
o odd łużen ie je j, gdyż w  p rzeciw nym  razie  sa­
nacja gospodark i finansow ej G m iny musiałaby 
stanąć pod /.nakiem iz a pyt ani a.

P. dyretktor Łu b ow ick i p rzy rzek ł zbadać
sprawę j:rv.< 7 Will. Izbę Skarbow ą i odpow iedn io  
tę sprawę załatw ić. n r.

W ystaw a d:ic\ M endele M och er 'S fo rim  w 
W ilm r. W kró tce  przypada setna roczn ica uro­
dzin „d ziadka literatury żyd ow sk ie j" Sz. Abro 
n ipw ieza (pseud. Mendel© AToclier Slo„-im ). Cc 
!cm uczczenia te j daty, p rze łom ow ej dla litera 
tury żydow sk iej nowszych czasów* przygotowu 
je Żyd. Instytut N aukow y (J lW O l w  'W iln ie 
wystawę rękopisów* dzieł, listów , dokumentów ' 
obrazów i t. p. zw iązanych z Mi ndole Mocher 
Sforisn.

Żyd Instytut Naukow y eA iróoił się p rzy (ej 
sposobności do w szystkicJi. k tó rzy  posiadają 
,:ikickulw idk ob jek ‘ >, zw iązane z osobą w ie] 
,kiego p isarza żydow sk iego , b y  je d arow a li ew. 
w ypożyczy li Instytutow i na czas trwania w y ­
stawy

R ów nocześnie zw róc ił się Ż. I. N  do- wszyst 
kich żyid. organizacyj ośw iatow ych  i ku ltural­
nych w  św ięcie  z przypom nien iem  d a lv  100 le 
cia urodzin  tw órcy  literatury żydowskiej', (m ).

m  j S  ■  X X  * .  I DZIŚ PRFMJERfl! Najpotężniejsza sensacjal

Arcydzieło grozy i niesamowitoścr

Przewyższające „D ra Jekylla— Mt. H eyda" i „Frankensteina”. V f roli tytuł*

Borysie K a r to f la  -  H e n ry  H utl
Nad program KOLOROWY dodatek i najnowsze aktualja.

Na premjerę bilety nonorowe mewazne

p a w i
DZ Ś!

Teatr 1 muzyka
T E A T R  M IE J S K I N A  P O H U L A N C E .

—  Dziś, w  śrpdę dn. 30 h. 111. o  godz.. 8 
przedstaw ien ie w ieczorow e 'wypełn i doskonała 
kom edja w  5 rh aktach M. Ach ard ‘a jednego  
t. c zo łow yob  koniedljopisarzy francuskich  p. t

Fołiograi I  tancerka".
Św iąteczna pnpcliidn iów ka. Dnia 1 listo 

pada r. 1>. o godz. 4 dana będzie  na pnzcdsla 
w ien ie jropołudn iow e kom edja K irszona  „C u ­
dów  ly s top ". Ceny p ropagandow e.

ŻAPOAA’ 1 EDŻ1 —  6 listopada (środa) udbę 
dizie oię w  Tea trze  na Pohu lance jedyn y  koncert 
sławnej śp iew aczk i Maniom Anderson. B ilety  

.wcześniej do nabycia w  kasie zam aw ia li „ L u t ­
n ia". Ceny specja lne. Zn iżk i, kupony i passe- 
!>n 1 1 o ii t —  nieważne.

T E A T R  M U Z Y C Z N Y  , L U T N IA "
Dziś z powodu genera lnej p róby operetk i 

Madame Dmbarry" p rzedstaw ien ie zaw ieszone.
—  Jutrzejsza p rcm jera  „M adam e D u b arry "

w .1 iitn l . Jutra odbędzie  się prem jera słynnej 
operetk i M iillóckeira „M adam e Dubarry N ow e 
s ty low e dek orac je  kostjum y skop jow ane z wizo 
rów  h is to ry  znych —  lełna w d/ ięku  stylow a 
w ystaw a w  opracow an iu  YV, M akojn ika. dadzą 
W iln u  niespotykane na m ie jscow ych  scenach 
wrażenia artysltyiczne. W  ro lach  głów nych : F ina 
Gistedt (M adam e Dubarry*), M. Tatrzańsk i (K ró l 
Ludw ik  X V ), W . Szczar^ iński ' tD u barry ). E. 
Zayenda (Rcnc L a v a 'le ry ),  J B łock  (Jf.s. de 
Chaiselle), K W y rw ic z  W ich row sk i (M ark iz de. 
Brissac), Z. M olska (iKs. l.uxoniliurg), D. Lu b ow  
ska (M adam e Santcrelle ), S. Besiaui (M ałgorza­
ta), W . M alinowska (M adam e Lah ir.e), S. Ku- 
bniski (Lainyondl, L . D etkow sk i (Cham ard i, S. 
B rusik iew icz (B idtirdenam ). Balet w  uk ładzie  
1. C iesie lsk iego w ykon a  j.G avotła -‘ i Scenę ba­
le tow ą „Ż yw a  fon tanna". Inscen izacja i r e żv  
serją  K aro la  Wyirwiioz AYicbrówskicga. K ie rów  
n ictw o m iizy cz re  M ieczysław a Koęhanow sk  t-go 

TE ATR  ,.R EW JA".
Dziś, w e środę, 30 październ ika, rewju p. t. 

„O dw ieczna huslorja". Początek  jrrzedslawień 
o godz. 6.30 i 9.

iemy naioiekniejszy film sezonu

z Paulą Wesely
Dohat. f. „M askarada* 
w roli głównej

reportaż z :iren.Pwojny itafoko-afrisyńskiej. Zdjęo;a z walk na froncie

HEUO SI z  i s Najootężnieisze gigantyczne 
arcydzieło filmowe świata'

Y P R fi tś‘ Y
KRZYŻOWE

Reżyserja genjalnego m,strza CEC3LA B. OE M IL L E A .
W  rolacti głównych: bohater filmu -K leopatra" Henry W ili or.on , czarująca LorettP  Y O U n g , 
Jozef sctuidkraut oraz Katherlne de M ille. — Dziesiątki tysięcy statystów. Film. I o~ 
ry  każdy musi zobaczyt I -  Nad |irocrrm: Kolorowa atrnkcji- „R E a JH N fl KS.ĘZYCU" 

Początek seansów o godz. 4 —6— 8— 10 15, w dnie świąteczne i w niedzielą od g. 12 ej

BEWJft | ODWIECZNA HISTGRJABalkon 25 gr.
Progr. Nr. 45 p.t.

Rewja w 2 czejściach i 18 obrazach. Z udziałem ulubieńców publiczności: balelmistrza Ostrow­
skiego, primabaleriny Basi Relskiej, pieśniarki Mary 2ejm 0w ny, humorysty Ant. Jaksztasa
oraz pożegnalnie występujących Gosi Negro, Boi. Majskiego, J. B ihuszówny. R Ka, zoro .sK ego  
Codziennie 2 przedstawienia: o 6 30 i 9-ej wiecz W  niedz. i święta 3 przedst.- 4.15, 6,45 i 9.15

Najpotężniejsze misterni r* wszystkich czasów. Naiw.ększe arcydzieło 
dźwiękowe XX wieku. Produkcja 1935,36 roku

G O L G O T A

BanK Gospodarstwa 
Krajowego

aawindamiiia, że w my.śl § 16 .slututu p rzepro- 
wiwteonn w  dnim 23 paździera iika 1935 raku

LOSOWANIE
łP/o-wych Listów Zastawnych.

7°/o-wych Listów  Zastawnych E m isji I I — V II 
i II. P . Z7I.,

Sw ych  Obligacyj Budów .anych E m isji I— II I
’ \v:raz zc skonweirtuwaiiciini ma ól/zYo na .»asadzie 
ustawy z dnia 20 grudnia 1932 ir. (Dz. U. R. P. 

•H r. 115, !poz. 95t>) O dcinkam i pow yższych  E m isy j 
(z w y ją tk iem  E m isji 11 P . Z./I) 

oraz
4 ’ /2°/o twych i 4°/o-wych L istów  Zastawnych 
b. Ranku K ra jow ego , p rzy ję tych  i skonwerto- 
wanych  p rzez Bank G ospodarstwa K ra jow ego .

A\ y k .izy num eryczne w j  losow anych  odoin- 
kć»w zaw iera  „A fin itor iPo'lski“  Nir. 249 z dnia 
29 październ ika 1935 r. Tabele  losow ań n itgą  
z.ainterosowaiii pnzejrzeć w zg lędn ie  podjąć w 
Centrali lub Oddlzialaoh Ilan-ku.

YVvpkita ns.li żności z.a w y losow ane odcinki 
odbyw ać się będzie, począw szy od dnia 31-go 
grudnia 1935 r. (odnośnie Fmis.ji I I  P. Z./l o“d 
tlili a 2 slyczmia 1936 r-) w  O ddziale G łównym  
w  AVu,rsizawie ii O dtlzia łaeli ip irowm ćjoiialnyeb 
ltanlku, względnie, według brzm ien ia  tekstu od- 
iiośnycli listów iz.a's4awnyeli u ko.rospojidcnlów 
znigraiiir.znycli w  sposób odpow iada jący pas t®  
nowieiiiioni ustawy* koniwcrsyjmcij z dnia 12 g 1 
mzCTWCa 1934 r. fDz. U. B P. N r 59, poz. 509)

Opiroeent owa n ie 'wyjosow-aiiyeli odc in ków  
ustaje z dniem 31 grudlnia Jjfiftó r. (odnośnie 
Em isji I I  PZ/1 z idbieau t stycznia 1936 r.)

1',m isjam i b. IlJiinlku Kra joiweg.) adm in istn ije  
O ddzia ł iBanku w e Lw ow ie, dokąd  należy się 
zw iu c iić  bezpośredn io w isjprawaeh dotyczących  
li f tó w  znslas. nycli tych  e m i s y j .

j e  i r < |  | Dziśl Najdroższy film świata! Trium f sztuki nad naturą1

U b i lW ” ' f fi jj r Aj " W  -WM-W
M i i u s : i r i r z ^ n d

W  rolach głównych: Johny W eissm uiler i Maurin 0 ’S jillvan  
Nad proeran. DO D ATK I DZW IĘKOYYE. —  Począ*ek seansów codziennie o  godr. 4-ej pp.

^ T y i y K r W j W j B * -

GÓL ACH
GŁOW Y
II„  się.Pt osza

S K lÓ tM
I A B L . i

Znaleziono
dn. 19 b m przy ulicy 

3-go Maja —  ręczny
i e g ?  r e k  d a m s k i
Do odebrania; ul 3-go 
Maja 11— 2 w g. 15— 16

DOKTÓR

ZYGMUNT
K U D R E W S tZ
Chor. weneryczM syfilia, 
•korne i moczopłciowe
Zam kowa 15, tel. 196*
Przyjin. od 3— ł i 3— 8

D-r Lewin
PO W RÓ CIŁ  

Choroby dzieci 
Teatralna 4. tel. 5 85 
Przyjmuje 8— 9 i 5— 6

Poszukuję
wspólnika

Oferty do administracji 
^Kurjera W ileńsk iego*  

pod „ICO tys."
J O K T Ó B

Zaurman
choroby weneryczne, 

•korne i m oczopłciow* 
Szopena 1- te l. 20-74
Przyjm. od 12— 2 i 4— £

Nauczycielki,
bony, wychowawczynie 
i wszelkiego rodzaju  
służbę dom owa zapo- 
średnicza Wojewódzkie 
Biuro „Funduszu Praęy 
w Wilnie, Poznańska 2. 
tel. 12 06, czynne od g . 

8 do 15 ej
DOKTÓA

Wolfson
Choroby •korne, weea 
tyczne i znoezopłciowt
W ileńska 7, te l. 10-61
Przyjm. od 9— 12 i 5—6

LITERATKA* Gdańska  
1 m. 6, pisze listy (m i- 
iośne, handlowe, o k o -  
licznościowe i różne), 
żądanie, wierszyki (p o ­
winszowania, gratulacje 
kondolencje, mowy), o- 
pracowuje referaty, opi­
sy, ćwiczenia szkolne i 
t. p. Stvl iadny. Ceny  

dostęone

A K U S Z E R K A

Marja
L a k n e r o w a

Przyjmuje od 9 —  7 w 
ul. 1. lasirisKiego 6 — TC
róg OriarnejtobokSącu) Poszukuję 

posady dozorcy
lub woźnego, posiadam  
b dobre świadectwa 
ul. M. Ś rcd iaw a  5— 8

AKUSZERKA

M. Brzezina
maiaz leczniczy 

i elektryzacje 
Zwierzyniec, T. Z a n  
mu lewo Gedymisow#k<

ul. Grodzka 27 Smenięta
„Setery Irlandzkie’ 

do sprzedania 
ul Jagiellońska 8 22AKUSZER KA

Smiptowska1 przeprowadził* 
aa u). W ielką 10—4

tamże gabinet koamet. 
usuwa zmarszczki, bro 
dawki, kuzzajki i w^gr>

M I E S Z K A N I E
5-pok do wynajęcia  

s łon eo  ne, cieple 
i wszelkie wvqody  
ul. Mickiewicza 41

R E D A K C J A  i AD  I1N 18 ' i ' R A G J  A : A A u n o ,  B*sk. G a n d u i  s s i e g o  4. T e l e l o u y :  R e d a k c j i  79, A d m i n i s t r .  99. i . e d a k l o r  n a c z e l n y  pi z j j m u j e  o d  g. 2— 3 p p o i .  s e k r e t a r z  i e d a k c j i  p i z y j u i u j e  o d  g 1— ,! p p ,

A d m i n i s t r a c j a  czynna o d  g .  9 ' /s— p p o ł .  R ę k o p i s ó w  R e d a k c j a  n i e  z w r a c a .  D y r e k t o r  w y d a w n i c t w a  p i z y j u i u j e  od g. 1 — 2 p p o t .  O g ł o s z e n i a  s ą  p i  z y j i n o w a n e  : o ć  g o a z .  9 '/ »— 3  ‘ /i  i 7 — 9  ■ riees.
K on to  czekow r P. K . O. nr, 89.750. D rukarnia —  ul. I!',sk. Bandnrskiego 4, te le fon  3-40.

CE NA P R E N U M E R A T Y : m iesięczn ic z odnoszeniem  do dom u lub przesyłką pocztow ą i dodatkiem  książkow ym  3 zł., z odb iorem  w- ndm imstr. bez dodatku książkow ego  2 zł. 50 gr zagranicą 6 zL 
C E N A O G ŁO SZE Ń  : Z r w iersz m ilim etr, przed tekstem —  75 gr., w tekście 60 gr., za tekst. 30 gr., k ron ika redakc. i kom un ikaty —  60 gr. za w ie .sz  jednoszp., ogtosz. m ieszkań .—  10 gr. za wyraz, 
D * tych cen dolicza  się za ogłoszen ia  Cyfrowe i tabelaryczne 50%. Dla poszuku jących pracy 50% zniżki. Ukiud ogłoszeń w tekście 4-ro łam ow y, za tekslem  8-m io lam ow y. Za treść ogioszed  

i rubrykę .n adesłane" Redakcja nie odpow iada . Adm in istracja  zastrzega sobie praw o zm iany term inu druku ogłoszeń i nie n rzybnu je zastrzeżeń m ejsca,

S S E d S S -? : B3gBg5BSS3B833gBBS3BBB B a

Wydawnictwo „Kurjer W ileński" Sp. z o. o. Druk. „Zn icz" W ilno. ul. Bisk. Bandur?,kiego 4, tel. 3-40. I l e d u k lo r  odp.  Witold Siszkis.


